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g £  1 USA?|Masowe obchody Świąta Ludowego
w całym kraju

Prezydent Rzeczypospolitej 
na uroczystościach w Gnieźnie

Orędzie Trumana 
o tuspółpracy wojskowej

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). Prezydent T rum an wystosował 
do  Izby R eprezentantów  i do Senatu orędzie, w  którym  wzywa 
do uchwalenia ustawy o „całkowitej współpracy wojskowej po­
między St. Zjednoczonymi, krajami Ameryki Łacińskiej i Kana­
dą. ’ Ustawa taka upoważniałaby rząd do zawarcia z wymieniony­
mi krajami porozumień w spra­
w ie: 1) wyszkolenia personelu 
wojskow ego i morskiego przez 
instruk torów  amerykańskich, 2) 
wszelkich napraw  sprzętu woj­
skowego oraz statków danych 
krajów , 3) dostarczania przez 
St. Zjednoczone tym krajom 
wszelkiej broni i amunicji, zgod­
nie z wojskowymi wymagania­
mi Stanów Zjednoczonych.

T rum an  podkreślił w  orędziu, że 
po rozum ien ia  w  spraw ie  w spółpracy 
w ojskow ej m ogą m ieć na w idoku je ­
dynie cele obronne o raz  cel u trzy m a­
n ia  pokoju i bezpieczeństw a.

Agencja Reutera podkreśla, że po 
raz pierwszy w  kw estii współpracy  
w ojskow ej krajów półkuli zachod­
niej w ym ieniona jest Kanada, która 
nie jest ani członkiem Unii Panam e- 
rykańsldej, ani sygnatariuszem ukła­
du w  Cliapultepec.

Ultimatum
Holandii
wobec Indonezji

Uroczystości Święta Ludowego przy­
brały w całym kraju  charakter maso­
wych mami-festacji, przebiegających w 
powadze i spokoju.

Poza członkami chłopski ch stron - 
rictw  politycznych, masowy udział 
wzięła młodzież zgrupowana w Zw. 
Młodz. W iejskiej „Wici" i grupy Zw. 
Samoipom, Chłopek. Wszędzie zwracał 

HAGA, 25.5 (obsł wł.j. Pra6a hole® ! uwagę liczny udział delegacji partii ro
dereka, ze źródeł autorytatywnych po­
daje, że holenderski prem ier Beei po­
stanowił wysłać do Republiki Indone­
zyjskiej ultimatum, w którym Holan­
dia ma zażądać, by rząd republikański 
przyjął propozycję w sprawie ust ano- 
wienda holenderskiej kontroli nad ca­
łym handlem Indonezji, przekazania 
wielu przedsiębiorstw Holendrom itd. 
Jeżelj ultimatum to zostanie odrzuco­
ne, wojska holenderskie rozpoczną 
działania wojenne na szeroką skalę.

Racjonalny podział zboża
ustali koaleitncja Hiądzynaiafrwa

W ASZYNGTON (PAP). — M inister 
ro ln ic tw a  USA A nderson w piśm ie 
sk ierow anym  dp 32 narodów  M iędzy­
narodow ej R ady do spraw’ żywno-

w ych z nadchodzących zbiorów, gdyż 
w przeciw nym  razie  na  przyszły rok 
św ia t może stanąć  w obec jeszcze

botuiczych PPS i PPR oraz młodzieży 
TUR, ZWM i ZHP.

Specjalnie uroczyście wypadły ob­
chody Święta Ludowego w Wilanowie, 
Sochaczewie, Płocku. Białymstoku, 
Łomży, Augustowie., w Katowicach, Ło 
dzi i miastach powiatowych woj. łódz­
kiego, w całym  woj. poznańskim, na 
Wybrzeżu, wreszcie na Ziemiach Odzy­
skanych

N A  ZIEM IA C H  
O D Z Y SK A N Y C H

Chłopi osadnicy na Ziemiach Odzy­

skanych, obchodzili swe doroczne świę 
to w atmosferze radości i dumy ze 
swych osiągnięć gospodarczych. Spe­
cjalnie uroczyście obchodzono Święto 
Ludowe w woj. wrocławskm, we W ro­
cławiu, gdzie zw racał uwaigę liczny u- 
dział repatriantów-rolników z Francji, 
w Liigiriicy, Świdnicy, Strzelnie i w Oleś 
nicy, w której osadnikom z pięciu gro­
mad wręczono dokumenty nadania w ła­
sności ziemi,

W Lubaniu zebrały się tysiączne rze 
sze osadników wojskowych. W uroczy­
stościach wziął udział wiceminister 
gen. Spychalski i szef Wy-dz. Pol.- 
Wych. W P gen. Zarzycki. Po przemó­
wieniach odbyła się imponująca półto­
ragodzinna defilada osadników. W ra ­
mach uroczystości odbyło 6>ę otwarcie 
wystawy ilustrującej dorobek łużyckie­
go Oddziału W OP na straży granicy 
na Nysie.

Najwyższe odznaczenie
w h e rb ie  h is torycznej stolicy Polski

Specjalny charakter przybrały uro­
czystości w Gnieźnie: N ajstarsze m ia­
sto stołeczne Polski obchodz-lo w dn. 
25 b.m., poza Świętem Ludowym rocz 
nicę swego 1000-lecia. Na uroczystości 
przybył Prezydent R. P. Bolesław Bie-

w iększych trudności ap ro w izacy j- . rut, Marszalek Sejmu Kowalski oraz
ściowych, k tó ra  o b radu je  w  W aszyn- nych. niż obecnie. A nderson ostrzega, Marszałek Żymierski.
gtonie, zaproponow ał, aby m in is tro ­
w ie ro ln ictw a zwołali konferencję  w 
lipcu w  Europie, w  celu  p rzedsię­
w zięcia środków  ostrożności p rzeciw ­
ko roztrw onien iu  zapasów  żywnościo

ze m im o spodziew anych dobrych zbio , „  . . ., Na rynku w Gnieźnie ustawiły się 
row  St. Z jednoczone nie będą m ogły . ,  . , . . . « »
pokryć olbrzym iego zapotrzebow ania I-*z.er. ^ 1. ® le^ 1788 ' y . r .
na zboże na  świecie. ^ęzk.ej P7 M V  Po­

lityczne, chłopi z zielonymi sztanda

rami, oddziały przysposobienia rolni- 
czo-wojskowego i organizacje mło­
dzieżowe.

W spaniale przybrany zielenią oi-

| święcenia sztandarów  pułków artylerii

I ciężkiej Brygady Łużyckiej. Sztanda­
ry te są daram i powiatów wielkopol­
skich dla W ojska Polskiego. Prezy

olbrzymich rozm iarów  napis: „Niech 
żyje chłopsko-robotniczy Rząd R. P /"  
nie był w stanie pomieścić nieprzeli­
czonym tłumów, szczelnie zapełnia­
jących wszystkie pobliskie ulice. Na 
skraju rynku prezydent m. Gniezna po 
witał gości chlebem i solą; dziewczę­
ta w strojach regionalnych wręczyły 
Prezydentowi Bierutowi, wiązanki 
kwiatów. Następnie komendant Ofic. 
Szkoły Artylerii gen. Brygady Laszko 
składa prezydentowi raport, po czym 
przy dźwiękach Hymnu Narodowego 
Prezydent w towarzystwie Marsz. Ży­
mierskiego, w otoczeniu dokonuje prze 
glądu oddziałów. Towarzyszy genera- 
licja, oraz attache wojskowi państw 
obcych.

Po przeglądzie i Mszy polowej P re ­
zydent R. P. Bolesław Bierut dekoru­
je herb Gniezna W ielką W stęgą Or­
deru Odrodzenia Polski. Uroczysty 
moment poprzedza odczytanie histo­
rycznej decyzji: Rady Państwa.

„Rada Państwa na posiedzeniu w 
dniu 11 kwietnia 1947 r. uchwaliła od­
znaczyć za wytrwałą, tysiącletnią wal­
kę z naporem germańskim Wielką 
Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski m 
Gniezno".

Orkiestra gra Hymn Państwowy.

W itany niemilknącymi, burzliwymi 
oklaskam i i okrzykami „Niech żyje"— 
wstępuje na trybunę Prezydent Bie­
rut. wygłaszając przemówienie.

sztandary

Przemówienie Prezydenta

Chiński parlament zatwierdzil
wniosek o zaprzestaniu wojny domowej

Depesza do komunistów
z zaproszeniem do Nankinu

PA RY Ż (Obsł. w ł.)  Kilka - C hinach w ciąż się w zm aga. Demon-
dni tem-u donieśliśmy, że około 
100 członków Chińskiej Politycz 
ne; Rady Ludowej złożyło w nio­
sek, domagający sie natychmias­
tow ego rozpoczęcia rokowań z 
przedstawicielami kom unistów 
chińskich w sprawie zaprzesta­
nia działań wojennych.

Tak donosi obecnie PAP wnio­
sek taki podpisany został przez 
członków partii rządowe] Kuo- 
m iotangu, przez przedstawicieli 
partii social-dem okraty can ej oraz 
posłów partii młodochińskiej.

Polityczna Rada Ludowa za­
twierdziła jednomyślnie wnio­
sek i zarządziła wysłanie depeszy, 
zapraszającej przedstawicieli ko­
munistycznej partii chińskiej do 
N ankinu, w celu stworzenia spe­
cjalnej komisji dla zbadania o- 
góln-ej sytuacji i przygotowania 
zawieszenia broni.

W O Ł A N IE  O  PO K Ó J
MOSKW A (PAP). — F a la  p ro te ­

stów  przeciw ko w ojnie dom ow ej w

strać  je studenckie trw a ją  w  dalszym  
ciągu. K ilkudziesięciu profesorów  u - 
n iw ersy te tów  ch ińskich  ogłosiło o- 
św iadczenie, w  k tó rym  w yraża soli­
darność ze studentam i.

Poseł C huan Y an ośw iadczył: .,Na 
ulicach S zanghaju  codziennie ponie­
w ie ra ją  się tysiące osób zm arłych  z 
głodu. W ojna dom ow a je s t n iedopu­
szczalna i studenci m a ją  rację". 
Poseł L i G u T an dom agał się pokoju  
w  im ieniu  ludności 16 p row incji pół 
nocnych C hin i ośw iadczył, że kon­
tynuow anie w ojny  doprow adzi do 
w ytęp ien ia  połow y ludności Chin.

Rewizji warunków pożyczki USA
domaga się  brytyjska partia komunistyczna

Prezydent R. P. mówił m. in.: 
Składamy dzisiaj hełd miastu, Wtó­

re od zarania naszych dziejów ojczy­
stych budziło w sercu każdego Polo­
ka najgłębsze uczucia szacunku i du­
my narodowej, uczucia czci i przy­
wiązania dla wszelkich wspomnieli na­
szej przeszłości historycznej. Tu na zie 
mi prastarego Gniezna roz]>Oczął się 
przed tysiącom lal wielki i przedziw­
ny proces kształtowania się naszych 
htóoryczmyeh dzilejów .państwowych, 
narodowych i kullturalTiych, którego 
wynikiem jest dzisiejsza Polska, dzi­
siejsza nasza kultura 1 dzisiejsza na­
sza rzeczywistość. Żadne in.ne z naj­
starszych miast Polski nie sięga tak 
głęboko w tradycje nas/yeli dziejów 
narodowych jak len legendarny gród 
Lecha, w obrębie którego śwlęcuny 
dzisiejszą uporzysitość. Szczątki i 
wykopaliska wydobyte z ziemi, na Utó-

żyć bezgranicznie. Dzień dzisiejszy 
jest w całej Polsce dniem Święta Lu­
dowego. Wielotysięczne szeregi ludu 
polskiego odbudowującego z najwyż­
szym oddaniem i poświęceniem nasz 
kraj, aby zabezpieczyć Polsce nową 
świr,lianą drogę rozwoju — składają 
dziś swój hold wielkiej sprawie odro­
dzenia Ojczyzny, z której losami i 
przyszłością wiąże się jak najściślej 
ich byt i ich przyszłość.

Życzę serderznie mieszkańcom mia­
sta i wam wszystkim, zebrauym tu o- 
bywateiom, nowych wielkich i pomyśl 
nych osiągnięć w pracy codziennej, 
tworzącej dobrobyt kraju, w zwalcza­
niu przeciwieństw i trudności, jeśli 
stają na drodze, w odrzucaniu rzeczy 
małostkowych, cofających wstecz spra 
wy ogólnonarodowe, w tępieniu na­
strojów chciwości, spekulacji, sobko- 
stwa. Życzę wam i nam wszystkim co-

rcj stoimy świedczą, że już przed dwo j raz to większych sukcesów w jedno-

LONDYN (PAP). — S ek re ta rz  b ry ­
tyjskiego zw iązku zawodowego gór­
ników  H o rn cr złożył w  im ieniu  b ry ­
ty jsk ie j p a rtii kom unistycznej o- 
św iadczenie, w  k tó rym  dom aga się 

' --j '  - ’’unków , na  podstaw ie
k tórych  \ ’. B rytan.1,-. o tw y r- ':.ła po­
życzkę od St. Z jednoczonych oraz 
zw ołania k on ferenc ji p rem ierów  do­
m iniów  i odpow iedzialnych k ie row ­
ników  kolonii, celem  opracow ania 
w spólnego system u p lanow an ia  gos­
podarczego. W ośw iadczeniu p odk re­
śla się, że W. B ry tan ia  m usi odzyskać 
pełną  w olność w  rozw ijan iu  swego 
hand lu  zagranicznego, k tó ry  do tych­
czas je s t k rępow any  przez St. Zjed-

Komisje O N Z  dla Palesłyny
juz fu n k cjon u je

NOWY JORK (PAP). Sekretarz ge- j rb. Sekretarz generalny ONZ oświad- 
neralny Organizacji Narodów Z jedno- | ozył, iiż ma nadzieję, że prace komisji 
czcynych Trygve Lie zagai! w ppniedzia dopomogą do znalezienia eprawiedli- 
łek obrady komisji śledczej dla 6ipraw | wego rozwiązania kwestii palestyń- 
Paleslyny. Trygve Lie zwracając się do J skicj.
11 członków komisji podkreślił, iż ma­
ją on; całkowicie wolną rękę w wybo­
rze środków przeprowadzenia badań,
które zostały ioi powierzone. Komisja j ONZ delegat czechosłowacki Lisicky 
może się udać do Palestyny i zbadać ] zaproponował utworzenie stałej insty- 
eprawę na miejscu. Sprawozdacie po- . tucji, powołanej do zwalczania kam- 
wiimno być złożone Zgromadzeniu Ge- j panii fałszywych i tendencyjnych wia- 
neralnemu najpóźniej na 1 września | domości w prasie światowej.

noczone. St. Z jednoczone — czytam y 
w  ośw iadczeniu — nie po trafiły  do­
prow adzić do pełnego s tan u  za tru d ­
nienia.

B ry ty jska  p a rtia  kom unistyczna 
dom aga się podniesienia poziom u ży­
cia górników  bry ty jsk ich , gdyż od ich 
w ysiłku  zależy w  p ierw szym  rzędzie 
rozwój gospodarczy W. B ry tan ii.

— Na posiedzeniu podkomisji dla 
spraw wolność’ prasy i inform acji

ma czy nawet trzema tysiącami lał 
żyli tu przedhistoryczni przodkowie 
nasi. których jesteśmy połwmkalml * 
krwi, pochodzenia i ducha.
Tu w Gnieźnie była pierwsza histo- 

! ryezna stolica państwowa Polaków.
Znajdujemy się więc w prastarym ser. 
cu Polski, które było kolebką naszej 
hlstorij państwowej.

Na herbie tego mlasia, u stóp Orła 
Białego, który jest /.nafciom tego her­
bu a równocześnie emblematem na 
szrgo Państwa — zawieszamy dziś 
Wielką Wstęgę Orderu Polski Odro­
dzonej, aby połączyć ten tradycyjny 
symbol pierwszych budowniczych na­
szego państwa z nowoczesnym symbo­
lem nieśmiertelności Polski, jej nle- 
złomności, jej wieczyście żywego, za­
wsze odradzającego sie * wszelkich T egoroczne Ś w ięto  L udow e w 
klęsk i upadków ducha. Pragniemy w , K ościerzynie , o śro d k u  ludności ka- 
ten sposób zadokumentować i przeka- i SZUbskie], połączone zo sta ło  Z UTO 
zać w spuś-iżnle przyszłym pokolo-, c z y s to ś c ią w rę c z e n ia  51-mu pułko- 
niom te wielką prawdy że miedzy tra j 1 P»**O ty  ze S ta ro g a rd u  SZtan- 
dycją dziejową i w s p ó l n o ś c i ą  1st- j < ^ ru  u fu n d o w an eg o  przez  społe-
nleje głęboka nierozerwalna więź. któ- ^ ^ , ^ 1̂  kościerskiego

. ,  ,  . . ,  I W  d n iu  26 bm . n a  u roczystośc irej wyrazem jest właśnie ta przędziw- ^  p  dent Rzecz p n .
tia niezmszezaina siła naszego nnrodo- ob B ierut ; MarszaJek Polski
weg„ postępu duchowego 1 kultura!- j M ichgł Zym ierski
negn naszego twórczego rozwoju spo-; N a stadio(nie m iejsk im  w  K oście
łecznego W ogólnym procesie ™ zw«-: rzyniei w ypełn ionym  b a ta lio n am i

' ? la,a- . . .  w ojska, delegacjam i p a rtii poli-
■s ejsza uroczystość złozenui tycznych  z pocztam i sz tan d a ro w y ­

m i, o rg an izac ji spo łecznych  i m ło ­
dzieżow ych, b a rw n y ch  g ru p  K a­
szubów  w  s tro ja c h  reg io n a ln y ch  
o raz  8-tysięcznym  tłu m em  ludno-

De Gasperi
konferuje
ais rządu jeszcze  
nie ma

RZYM (PA P). Prem ier de Gasperi 
został przyjęty przez prezydenta repu­
bliki de Nicola i zdał mu sprawozda­
nie z rozmów przeprowadzonych z 
przywódcami partii politycznych, w ce 
lu utworzenia nowego rządu. Audiem- : przez nas najgłębszej czei miastu - 
cja u prezydenta trwała około półto- ; Jubilatowi I uznanie jego zasług w wy 
rej godziny. Prem ier de Gasperi będzie j trw alej, nieugiętej walce z przemocą

ezeniu narodu, do budowania wspól­
nym, ofiarnym wysiłkiem wielkiej i 
szczęśliwej Rzeczypospolitej Ludowej.

5 sz tan d a ró w  pu łkow ych
Po przemówieniu Prezydenta prze­

wodniczący Komitelu Organizacyjnego 
Kaziińierczak wyraża w imieniu ca­
łego społeczeństwa gnieźnieńskiego 
serdeczne podziękowanie za zaszczyt­
ne odznaczenia, po czym przekazuje 
odznaczony herb prezydentowi miasta 
ob. Naskrętowi.

Z  kolei dziekan W ojska Polskiego 
ks. płk. W archałowski dokonuje po-

Marsz. Żymierski wręcza 
pocztom pułkowym.

W imieniu Naczelpego Komitetu Wy 
konawrzego Stronnictwa Ludowego — 
przemówienie powitalne wygłosił Mar 
szałek Sejmu ob. Kowalski.

Uroczystego aktu prom ocji absol­
wentów Oficerskiej Szkoły Artylerii 
w Toruniu dokonał Marsz. Żymierski.

Po promocji, zakończonej odegra­
niem Hymnu Państwowego, zabrał 
głos Marsz. Żymierski, wygłaszając o- 
kolicknościowe przemówienie.

Po dekoracji przez Prezydenta R.P. 
Krzyżami Zasługi kilkunastu działa­
czy ludowych Wielkopolski odbyta się 
na ulicy Chrobrego olbrzymia defila­
da.

Olbrzymi pochód rozpoczęły kom ­
panie przysposobienia wojskowo-rol- 
niczego z całej Polski. Następnie po­
stępowały długie kolumny oddziałów 
młodzieży „W ici", partii ludowych, 
Samopomocy Chłopskiej. Za nimi 
przed Prezydentem Rzeczypospolitej 
stojącym na trybunie w towarzystwie 
Marszałka Sejmu Kowalskiego i Mar­
szałka Żymierskiego, przedefilowały 
oddziały Brygady Artylerii Ciężkiej z 
nowopromowanymi oficerami artylerii 
na czele.

W Wilanowie
Liczne rzesze chłopów z powiatu 

warszawskiego przybyły w niedzielę, 
dnia 25 maja br. d0 W ilanowa, by’ 
uroczyście obchodzić Święto Ludowe.

Uczestnicy uroczystości przeszli w 
pochodzie przez park pałacowy, na 
którego spadzistym stoku ustawiono 
mównicę. Nad tłumem łopotały na 
wielrze zielone sztandary i tran sp a­
renty z aktualnym i hasłami ruchu tu 
dowego craz czerwo-ne sztandary przy­
byłych na obchód delegacji partii re- 
bolniczych.

Zebranych powitał poseł Kofek- 
Agroszewski, po którym dłuższy refe­
rat wygłosił prezes Woj. Zarządu Sir. 
Ludowego, poseł Karol Kurpiewski. 
Omówiwszy aktualne problemy wsi poi 
skiej, mówca zaapelował do obecnych, 
wzywając ich d0 czujnego strzeżenia 
zdobyczy ludu polskiego i do zacie­
śnienia sojuszu z klasą robotniczą.

Z kolei na mównicę wystąpi! Iow, 
min. Stsń-zyk, przybyły niedawno ze 
Sianów Zjednoczonych. Przypominając 
zebranym, i i  sam jest synem mało­
rolnego chłopa, tow. Stańczyk przed­
stawił słuchaczem konieczność wy­
kuwania jedności całego narodu, 
jedynej gwarancji utrzymania pokoju 
świata. „Musimy stworzyć taki świat 
— powiedział mówca, gdzie obowią­
zywać będą równe prawa i równe obo- 
wiązki. Choć jeszcze ciężko idziemy 
pod górę, ło  jednak ciągle krorzjmy 
naprzód, to jednak idziemy ku lepszej 
F' zys złości".

Dalszy ciąg części oficjalnej wypeł­
niły przemówienia starosty pow. w ar­
szawskiego, przedstawicieli V ° j s k a  

Polskiego, „Wici" j Zw. Samopom. 
Chłopskiej oraz partii politycznych.

Uroczystości w Kościerzynie

w dalszym ciągu prowadził rozmowy 
w celu utworzenia gabinetu.

Po audiencji u prezydenta de Nicola 
premier de Gasiperj odbył roizmo-wy z dem tegoż miasta dla W ojska Pol- 
przywódcą komunistów włoskich To- skiego. które w walce o wolność i nle-

i naporem germańskim na przestrzeni
1000-lecia historii Gniezna — połączn- ścj, odby ło ' się pośw ięcenie sz tan
na została słusznie I właściwie z hoł-

gliattim, a następnie z przywódcą so- 
ojailisitów Nennim, oraz z b. ministrem 
spraw  zagranicznych Sforzą.

podległość narodu dało nam w naj­
cięższym okresie najazdu hitlerowskie 
go wspaniały 1 niezrównany wzór, jak
należy kochać ojczyznę i jak Jej shi- row  any sztandar.

d aru , o fia ro w an eg o  przez spo łe­
czeństw o p o w ia tu  kościersk iego  
d la  51-go pu łku  piechoty ze S ta ro ­
gard u .

P rzy  dźw iękach  h ym nu  M arsza ­
łek  w ręczy ł ch o rążem u  p u łk u  ofia-

Po odczy tan iu  rozk azu  M in iste r­
s tw a  O brony  N arodow ej, m ia n u ją ­
cego 16-tą dyw izję  p iecho ty  dyw i­
z ją  k aszu b sk ą , a  poszczególne je j 
jed n o s tk i nazw am i m iejscow ości, 
w  k tó rych  są stacjonow ane, P re ­
zyden t B ie ru t w yg łosił okoliczno­
ściow e p rzem ów ienie .

N as tę p n ie  p rzem ów ien ie  do ze­
b ra n y c h  w yg łosił M arsza łek  P o lsk i 
M ichał Z ym iersk i.

Im ien iem  S tro n n ic tw a  L udow e­
go, S am opom ocy  C h łopsk iej o raz  
„W ici" p rzem ów ił poseł Jan k o w sk i, 
p o d k re ś la ją c  jeszcze raz , że zie­
m ia  zach o d n ia  je s t  i pozostan ie  
po lską.

Po d e filadz ie  na ry n k u  K oście­
rzy n y  odbyło  się u roczyste  posie­
dzenie M iejsk ie j R ady  N arodow ej, 
n a  k tó ry m  je j przew odniczący  
w ręczy ł P rezydentow i*  B ieru tow i, 
M arsza łk o w i Ż ym iersk iem u  i tow . 
m in is tro w i O sóbce - M oraw sk iem u  
dyp lom y  o b y w ate ls tw a  honorow e­
go m ia s ta  K ościerzyny.
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Dyskusja i ścisłość

W  „Głosie- Ludu“ ■ dnla 25 maja 
b. r„ w rubryce „Na Margine­

sie*, tow. Werfel wraca do eagad 
nieA dyskusji ua leniały guapodarcse.
Dyskusja jest ciekawa I pożyteczna, 
szczególnie od chwili, gdy weszła na 
tory, na których „ekonomia szlagwor* 
towa“ nie popłaca. Dyskusje te na 
właóclwym miejscu w „Robotniku11 
jeszcze kontynuujemy.

Tu ograniczymy sle tytko do Jednej 
uwagi. Otóż nie ma żadnego sensu 
dyskutować samemu z sobą, t.j. pr*y- 
pisywaó drugiej stronie to, czego nie 
powiedziała 1 nie mySH — 1 t tak 
zniekształconą tezą podejmować po­
lemikę. Tow. Surzycki w zaatakowa­
nym przez tow. W erlla artykule: 1) 
wypowiedział się nie za oddaniem 
spółdzielczości monopolu w państwo­
wym skupie zboża, lecz za pełnym 
wykorzystaniem dla tego celu •— ist­
niejącego aparatu spółdzielczego; 2) 
wypowiedział się nie przeciw rozsze­
rzeniu agend Funduszu Aprowlzaeyj* 
nego, lecz przeciw mb no połowi w za­
kresie skupu zboża dla nowego pań­
stwowego aparatu handlowego, działa­
jącego pod kierownictwem dyspono­
wanego przez resort przemysłu 1 han 
dla Funduszu Aprowizacyjnego! 5) do 
magał sic nie odrzucenia dowiadczed 
aparatu Ministerstwa Przemysłu 1 Han 
dlu w zakresie kontroli cen, lecz od­
rzucenia jednostronnego monopolu 
tego resortu. Wszystko lub -prawic 
wszystko, o czym tow. Surzyckl pi­
sał, znalazło mniej lub więcej wyraz 
w znanych uchwałach Rudy Mini­
strów. I  nie mogto być inaczej, skoro 
tow. Surzycki pisał w eentralnym o r­
ganie PPS, a projekty wniosków na 
Radę Ministrów zostały między PPS 
i PPR uzgodnione.

Kto nie wierzy, niech przeczyta u- 
w atnle artykuł tow. Surzycklego za­
miast notatki tow. Werfla. A skoro 
nasze partie na najbliższy okres cza­
su poglądy w tym zakresie uzgodni­
ły 1 teraz wszystko będzie zależało od 
wykonania, a nie od dyskusji — to 
poco przypominać, kto tu naprawdę 1 
za jakim był z początku monopolem...

Tow. Werfel niepotrzebnie również 
obruszył się na 8-wlerszową wzmiankę 
<3 potrzebie usprawnienia prac Samo- 
pomocy Chłopskiej. Niepotrzebnie pro 
tesMje przeciw nieśmiałej radzie tow. 
Sursycklcgo w tym zakresie i nlepo- 
traeł e pyta, dlaczego milczy się o 
innych organizacjach spółdzielczych. 
Wcale się nie milczy, Bije się w nic, 
jak w bęben, przy każdej sposobności, 
każdą drogą 1 każdą boczną żcieżką, 
nie bacząc ua obiektywizm, na liczby, 
na fakty. Niech tow. Werfel zajrzy do 
protokółów sejmowych. Niech posłu­
cha radia, niech poesyta prasę. Także 
organ przez siebie redagowany. I 
n iech, porówna 8 wierszy tow. Su­
rzycklego z tymi dziesiątkami tysięcy 
wierszy, poświęconymi bezpośrednim 
— lub pośrednim — atakom na „Spo- 
8em“.„

ONZ podstawą współpracy 7 ,  ' ;
oświadczył przewodniczący Labour Party

na otwarciu Konferencji ui Morgate
Wspólny wniosek opozycji
w sprawie polityki zagranicznej

LONDYN fObsł. wł.). Wczoraj w W. Brytan,ii, w miej­
scowości nadmorskiej Margate rozpoczęły się obrady dorocznej 
konferencji Partii Pracy. Konferencję otworzył min. lotnictwa 
Noel Backer, który jest przewodniczącym komitetu wykonaw­
czego Partii Pracy. Na konferencję przybyło 1250 delegatów.

LONDYN (PAP). Otwiera­
jąc konferencję, min, Noel Bac­
ker, wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił, że należy u- 
nikać polityki, która mogłaby 
doprowadzić do podziału świa­
ta na dwa obozy. ,«Pragniemy-— 
powiedział — świata lepszego, 
niż przedwojenny. Mamy nadzie 
je, że tacy ludzie, jak Beck, Pe­
tain, Degrelle, Hortby i inni, 
którzy zwalczali demokracje 
popierali Oś, znikną z areny mię 
dzynarodowej”,

W yjazd
delegacji  ,
Jugosłowiańskiej

Po lakończein.iu rolkowali i podpka- 
lwu umów gospodarczych w dniu 25 
łun. opuściła Warszawę delegacja Rzą­
du Federacyjnego Ludowej Republiki 
Jugosławii.

W drodze do Belgradu delegacji to­
warzyszy ambasador Jugosławii W 
Warszawie p. Priibioevic.

Przed opuszczeniem kraju, delegacja 
zwiedzi Kraików, Wieliczkę 1 Katowi­
ce, po czym drogą przez Pragę uda się 
do Belgradu.

Podczas pobytu w Polsce delegacja 
jugosłowiańska zwiedziła Łódź, Wro­
cław, Szczecin, Gdynię j Gdańsk oraz 
w Warszawie wystawę , .Przemysł Ziem 
Odzyskanych

MISTA „DOBRET WOLI” 
DO ZSRR

Mówca zaznaczył, że Labour 
Party wysłała misje dobrej woli 
do Związku Radzieckiego oraz 
do krajów Europy wschodniej. 
Nastypnie podkreślił Backer ze 
szczególnym naciskiem postpp, 
jakiego rząd Labour Party doko­
nał, nawiązując kontakt góspo-

Literaci czescy i słowaccy
w Łodzi

Delegacja literatów czeskich i sło­
wackich przebyła do Łodzi.

W sali recepcyjnej Grand Hotelu 
odbyło się powitanie delegacji przez 
przedstawicieli oddziału Zw. Zaw. Li­
teratów Polskich.

W imieniu Oddziału ZZLP powitał 
gości Mieczysław Jastrun, mówiąc m. 
in.t Fakt przybycia do nas przedsta­
wicieli literatury czeskiej i słowac­
kiej jest dla nas jeszcze jednym wi­
docznym przejawem zmiany stosun­
ków politycznych między Polską a Cze 
chosłowacją. Jednak i przed zbliże­
niem politycznym, w okresie naprę­
żonych stosunków sąsiedzkich. Lite­
ratów polskich i czeskich łączyła silna 
wspólna więź. Niejednokrotnie, ponad 
głowami skłóconych polityków, po­
dawaliśmy sobie dłonie. Zbratanie na­
rodów słowiańskich, pokrewnych so­
bie mową i obyczajem było od dawna 
marzeniem literatury polskiej.

W odpowiedzi na przemówienie 
Mieczysława Jastruna, Wacław Rezac

w krótkich słowach wyraził zadowo­
lenie z przejawiającego się coraz 
bardziej zbliżenia polsko-czechosłO- 
wackicgo we wszystkich dziedzinach 
życia, a szczególnie w dziedzinie ży­
cia kulturalnego.

W imieniu Zarządu Miasta Łodzi 
powitał gości wiceprezydent Gallas. 
Ostatni przemawiał po słowacku dr. 
Brtar, który w serdecznych słowach 
Wyraził radość z 'powodu możności 
poznania Polski, jej literatury i jej 
pracowników pióra.

Literaci czescy i słowaccy zwiedzili 
w Łodzi atelier Filmu Polskiego, na­
stępnie Państw. Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Pabianicach. Wieczo 
rem literaci czescy wspólnie z kole­
gami polskimi, obecni byli na premie­
rze sztuki de Rojas'a „Celestyna" w 
Państwowym Teatrze Wojska Pol­
skiego, -po czym na terenie Klubu Li­
terackiego nasiąpiło spotkanie gości 
z szerszym gronem literatów łódz­
kich.

I f i e s i t f C  o ś w i a t y  r o t o o ^ i i c z e ;

TUR zrywa pęta  ciem noty

darczy z krajami wchodniej Eu­
ropy, Baeker uważa, że współ' 
praca międzynarodowa winna się 
mieścić w ramach Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, która 
musi czuwać nad pokojem świa­
ta. „Ci, którzy uważają, że ONZ 
okazała się niezdolna do rozwią1 
zania istotnych zagadnień mię­
dzynarodowych, da j a dowód
swej ignorancji'' —- powiedział 
Backer, Mówiąc o stosunkach rft 
dziecko-brytyjskich Baeker stwier 
dza, że rząd brytyjski musi jeszcze 
przekonać radzieckiego sojuszni­
ka, i i  prawdziwe interesy W. 
Brytanii nie kolidują z intere­
sami radzieckimi.

Backer w swym inauguracyjnym 
przemówieniu nie poruszył spornych 
zagadnień polityki międzynarodowej, 
lecz ograniczył się do ogólnej dekla­
rac ji którą zakończył stwierdzeniem, 
że rząd Labour Party będzie w przy­
szłości dążył do usunięcia, skutków 
wojny i do podwyższenia stopy życio 
wej w W. Brytanii.

INNE RZĄDY BUDOWAŁYBY 
DANSINGI

Mówiąc o rezultatach pracy rządu 
Noel Baeker wyliczył osiągnięcia rządu 
łuibour Party: *

1. zostało zdemobilizowanych 
ponad 5 mil. żołnierzy.

2. stan zatrudnienia wynosił wię­
cej niż w okresie przedwojennym.

3. niedobór eksportowy w roku 
ub. był dwa razy tnhiejszy, niż 
pierwotnie przypuszczano.

4. pomimo niezwykle srogiej zi­
my udało się oddać mieszkania 
1.250.000 osobom. Śmiertelność d*ic 
ci zmalała o połowę.

5. gdyby nie rząd Labour Party 
ceny byłyby 3 — 4 razy większe 
niż obecne i wytworzyłby się stan 
katastrofalny. Inne rządy budowa­
łyby dansingi, kluby ltd. nie my­
śląc o budowie domów dla żołnie­
rzy.
KONSOLIDACJA KRYTYKÓW 

UEVINA
LONDYN. (PAP). Komentatorzy po­

lityczni, omawiając znaczenie konfe­
rencji Labour Party w Margate, za­
znaczają, że tym razem punkt ciężko­
ści spoczywa na zagadnieniach we­
wnętrznych. Obywatel brytyjski oba­
wia się możliwości powtórzenia się 
kryzysu, jaki prawie W zupełności 
sparaliżował życie gospodarcze W. 
Brytanii w zimie. Dlatego też w ko­
tach politycznych ze szczególnym za­
interesowaniem oczekuje się debaty, 
która się rozpocznie w środę na te­
mat sytuacji gospodarczej W. Bryta­
nii i ekonomicznego planowania na 
przyszłość. Dojdzie również zapewne 
do namiętnej dyskusji podczas oma­
wiania spraw polityki zagranicznej. 
Krytycy Bovina uzgodnili treść swego 
wspólnego wniosku, w którym uznają 
znaczenie ścisłej współpracy ze St. 
Zjednoczonymi, lecz równocześnie do­
magają się niemniej ścisłej współpra­
cy ze Zw. Radzieckim. Podkreślają 
oni, że kapitulacja wobec Ameryki do­
prowadzi W. Brytanię do zupełnego 
upadku. W. Brytania może tego unik­
nąć, jeśli będzie współpracowała z 
krajami, tv których życie gospodar­
cze jest oparte na zasadach socjali-

LONDYN (PAP). Po inauguracyj­
nym przemówieniu Hackera odbyła się 
dyskusja 1 głosowanie w kilku mniej 
ważnych sprawach. Następnie posta­
nowiono znaczną większością głosów 
poprzeć politykę rządu w sprawie 
powszechnej służby wojskowej. 
UKŁAD Z POLSKĄ ATUTEM BEVINA

Pismo „Reynolds News1, omawia­
jąc pierwsze wyniki narad i przedsta­
wiając nastroje panujące w Margate, 
podaje, że rząd nie może liczyć na 
bezkrytyczne poparcie uczestników 
konferencji. Wśród delegatów panuje 
niepokój w związku z polityką ame­
rykańską. Pragną oni otrzymać za­
pewnienie, że W. Brytania nie przy­
łączy się do planów amerykańskich. 
Jednym z atutów Bevlna Jest porozu­
mienie handlowe brytyjsko-polskie, 
które — zdaniem „Reynolds News" 
W dużym stopniu wzmocni jego pozy­
cję w Margate.

LONDYN (PAP). — M inister skar­
bu Dalton przypomniał na zjeździe 
w  M argate, że P artia  Pracy- uważa 
„Komitet unii europejskiej", patro­
nowany przez Churchilla, za organi­
zację skierowaną przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, do k tórej człon­
kom P artii Pracy nie wolno wstępo­
wać.

K o re a
otrzyma rząd
demokratyczny

MOSKWA (PAP). Agencja Teee w 
korespondencji a  Seulu podaje tekst 
orędzia, wystosowanego do rSądó-W ra* 
dzietjkiego i amerykańskiego prze# diru 
gą sesję Zgromadzenia Ludowego pół­
nocnej Korei. Zgromadzenie Ludowe 
wyraża obu rządom wdjńęczaećć z* 
wznowienie działalności mieszanej kra­
mi®) i, ofoiecwjąc *e ewej strony 
wszechstronna pomoc przy tworzeniu 
tymczasowego demokratycznego rządiu 
koreańskiego.

Mimo strajku
w Paryżu 
spokój

PARYŻ (PAP). Przez niedzielę i po­
niedziałek dostawa prądu elektryczne­
go i gazu na terenie Paryża była nor­
malna tnimo zwolnionego tempa pracy 
pracowników elektrowni ( gazowni. Pa 
ryskie metro czynne było przez Cftły 
czas.

Prezydent reipuibliiki Vincent Auriol 
powrócił z podróży po departamentach 
Haute Savoie i Ami. Prezydentowi to­
warzyszyli w podróży minister wojny i 
minister lotnictwa.

50 latfracy  społecznej, naukowej I pedagogicznej
prof. Heleny Radlińskiej

W Łodzi obchodzono urocny'cle 
50-lecie pracy społecznej, naukowej 1 
pedagogicznej prof. Pedagogiki Spo­
łecznej Uniwersytetu Łódzkiego He­
leny Radlińskiej.

Jubilatką urodziła się i wychowała 
w Warszawie. Po Ukończeniu szkoły 
średniej w r. 1895 wstąpiła tló tajne 
kursy pedagogiczne, studiując jedno­
cześnie pod kierunkiem prof. Korzo­
na — historię. W czasie studiów bra­
ła udział w tajnej akcji oświatowej 
w środowiskach robotniczych i wiej­
skich. W roku 1905 należała do or­
ganizatorów strajku szkolnego. Dzia­
łalność polityczna w szeregach Pol­
skiej Pftrtli Socjalistycznej doprowa­
dziła prof. Radlińską do zesłania jej 
na Syberię. Po ucieczce Stamtąd ukoń

W kilku wierszach
— W okolicach rzeki Irtycz na Sy­

berii odkryto nowe wielkie pokłady 
węgla, rozciągające się na przestrzeni 
250 km. kw.

— Chińskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych ogłosiło, że Chiny liczą o- 
bęcnie 450.562 tysiące mieszkańców.

— Do Helsinek prżybyła delegacja 
jugosłowiańska, celem przeprowadze­
nia rozmów w sprawie umowy han­
dlowej.

—• Młodzież jugosłowiańska zgłosiła 
się ochotniczo do budowy 16 kilome­
trowego kanału, łączącego Dunaj z 
Tissą.

— W drodze powrotnej z Brazylii 
do Polski, znana artystka Dora Kali- 
nówna dała recital W teatrze Champe 
Elysees w Paryżu.

czyła studia na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim, zajmując się jednocześnie 
pracą społeczną 1 oświatową. Od ro­
ku 1913 brała żywy udział w przy­
gotowaniach do walki zbrojnej, n t  
odcinku oświaty żołnierza.

Po powstaniu Państwa Polskiego 
współpracowała z Ministerstwem WR 
i OP, organizowała odczyty 1 wykła­
dała na licznych kursach melodycz­
nych dla nauczycieli — instrukto­
rów oświatowych, robotniczych 1 
wiejskich. Jednocześnie prowadziła 
prace oświatowe na terenie wiejskim, 
m. in. z ramienia Centr. Związku Kó­
łek Rolniczych. W roku 1928 powie­
rzono jej pierwszą w Polsce katedrą 
Historii Oświaty Pozaszkolnej. W t*. 
1926 prof. Radlińska zorganizowała 
Studium Pracy Społeczno-Ośwlatowej 
przy Wolnej Wszechnicy W W arsza­
wie. Swoją nieustanną, pracę pedago­
giczną i instruktorską łączyła prof. 
Radlińska z działalnością naukową i 
pisarską. Działalność ta szła w kie­
runkach: tworzenia i czuwania nad
powstawaniem właclwej literatury po­
pularnej, jak też prowadzenia prac z 
zakresu pedagogiki, kulfury książki I 
czytelnictwa. Bibliografia prac. prof. 
Radlińskiej zawiera wielką ilość po­
zycji.

Wybitna indywidualność prof. Rad­
lińskiej, jej gorące zainteresowani* 
się młodzieżą i oddanie pracy spo­
łecznej, gromadziły wokół niej i gro­
madzą nadał coraz liczniejsze zastę­
py uczni, współpracowników i reali­
zatorów tworzonych przez nią zawsze 
żywych i aktualnych koncepcji dobrze 
pojętej służby społecznej.

W dniu 24 b. m., w sali U niw er­
sytetu Łódzkiego otw arty został zjazd 
psychiatrów  polskich.

O twarcia zjazdu dokonał przewód.

a $ i t a in i* * ł  c h u i f l i

Ekonomiczne warunki decydu- wolnicza byk podstawowym e- wy system oświaty wytaczał dzae- 
ia o położeniu poszczególnych lemantem tworzenia. ( ci chłopów i robotników od moż
warstw społecznych, o roli, jaka Pojęcie narodu ograniczało się liwosci zdobycia wiedzy. 
im przypada w udziale — także do monarchów, arystokracji, wyż Ten okres należy do bezpo- 
w dziedzinie życia kulturalnego, szego duchowieństwa, szlachty, wrofcnej przeszłości. Powszech* tzo jest U(Jlirie nH 7,
Przywilej posi&doiQiid wyłączał Lud roboczy nie wchodził w ra1’ nosc nauczania jest hasłem na stycznego planowania,
masy każdego narodu od korzy* chubp. Tego mózgi należało trzy dziś. i —
stania z dóbr kulturalnych, za. mać w ciemnocie, potrzebny był Zdajemy sobie sprawę, że po. j r
Strzeżonych dla uprzywilejowa- tylko znój i trud, ręce pracowite, takiej katastrofie, jak wolna i o- « .
ord, i  mułu wwba* i ^  Dwudniowe zawody lekkoatletyczne w Krakowie

Nieliczna garstka wybrańców dziedzinie kulturalnej. Zburzę- sem zostań3 usunięte. Zasadni- \jr  |  |  j ■ A A  „ " f O
zazdrośnie strzegła dostępu do nie Bastylii zapoczątkowało bu* czym jednak zadaniem jest u- ¥  V S 6 K 0 S K §  S m  -  U f l C O V  Q  S J  m i  «J 
źródeł wiedzy, tak śwuetnie uję- rżenie świata przywilejów. Rów- możliwieme młodzieży zdoby* f  i
tych w legendzie o owocach z nolegle z walka o poprawienie wariia wiedzy nie na chłodno i, KRAKÓW (tel. wł.). W sobotę i nk 
rajskiego drzewa świadomości ekonomicznych warunków życia głodno, bo młodzież zagrożona dzielę rozegrała Craeovia międżyuaro- 
dobrego i złego. prowadzono niemniej uporczy- gruźlicą czy innymi chorobami dowe zawody Jekkoatletyczne * Vy&o-

Jeżeli mówi sic o kulturalnym wy i trudny bój o oświatę dla lu nie będzie mogła stanąć w szere- kosikdtócim Klubem Sportowym z Brna.
dorobku starożytności, wieków du pracującego. Słusznie podkre. gach budowniczych nowej Pol*
średnich czy nawet dziejów no- ślano, że oświata to fundament, ski. . . .
wożytnych do XX wieku włącz- na którym należy oprzeć zdoby- W wielkim dziele _ niesienia
nie, to wiemy, że artyści, mala- cze materialne ludzi pracy. Nie- oświaty masom pracującym wy­
rze, rzeźbiarze, poeci, uczeni —  uświadomione masy dają często stąpiło już blisko przdd ćwierć- 
uzaleanimi byli od „łaski pań- posłuch wrogim sobie elemen- wiekiem Towarzystwo Umwersy
siciej” i bez tej opieki nie mogli- tom., Ludzie niepiśmienni, me- tetu Robotniczego, spełniając w | dall| z wyn<kicm M7 ^  OTat wytA Gic 
by tworzyć, nie mając material- świadomi swojego znaczenia w piękny sposób przyięte na siebie 1 rUlłty w dył&u _  4420 m, który jwt 
mego poparcia. W klasztorach i wielkiej rodzinie ludu pracują- obowiązki krzewiciela wiedzy ( najlepszym z osiągniętych przez aa-
bdbliotekach możnych panów cego rozbijali mie raz podstawo- wśród mas, krzewienia oświaty . szych miotaozy po wojnie. Wielką niie- 
przechowywano dorobek kultu- we swoje zdobycze, wtedy, kie- robotniczej wolnej od zakłama- qpo.dziamkę sprawił także miody *a- 
ralny owych czasów. Wspania- dy ich bracia toczyli ofiarną wąl n,ia; oświaty, która nie tylko u- wodnik Cracovii Wideł, który wygrał 
łe budowle, cudowne kościoły kę o przebudowę ustroju gospo- wielokrotnia świadomość narodo bieg «a 1.500 m wbawfeo dobrym cza- 

7 A t*> Ąatv-vf-tm Marnowalv się talenty wą i klasową, ale budzi również €Ie 416.
świadomość godności człowieka. Wyamki techniczne poszczególnych

aonikureincji:

Z j a z d  psychiatrów polskich

Drużyna .krakowska wystąpiła zasilona 
Gieruttą i Adamczykiem, przegrywa­
jąc jednak 97:73.

Lekikoa.t,lec i nasj z (silnym przeciwni­
kiem 11zya.ka.li ezereig zupełnie dobrych 
wyników. Na uwagę zasługuje tu zwy­
cięstwo Adamczyka (Cr) w akoiku w

s w a ’cza, że przy prymitywnych darczego. Marnowały się talenty wą i klasową, a le  budzi również c!eivf '7  
<- ''•t'-L technicznych praca nie młodzieży robotniczej, bo klaso

‘   W

Dysk: 1) Sedlacek (VSB) -  45,09;
2) Gierutto (Cr) — 44,20; 3) Słowik 
(Cr) — 39,53 tn.

Oszczep: 1) Gierutto — 53,00; 2)
Taborsky (VSB) — 45,26; 3) Słowik
— 44,31.

Skoik w dal: I) Adamczyk (Cr) — 
6,87; 2) Pospisil — 6:38,5; 3) Taborsky
— 5:86,5.

Skoik wzwyż: 1) Horeik (VSB) — 
1,75; 2) i 3) Adamczyk — Gottwald
— 1,75.

Skdk o tyczce: 1) Stefanów (VSB)
— 350; 2) Havlak (VSBJ 350; 3) GAe- 
ratto 300.

Sztafety 4+100: 1) VSB — 44,4; 2) 
Craeovia — 45,9; 400 +  300 + 200 +  100: 
1) VSB — 2.03,2; 2) Gracovia — 2.05,1.

Komitetu Organizacyjnego prof. dr. 
Bornsztajn. Po pow itaniu przybyłych 
uczcił on pamięć uczonych i mło­
dzieży uniwersyteckiej — ofiar bar­
barzyństw a niemieckiego. Do prezy­
dium powołani zostali następnie prof. 
dr. Grzywo -  Dąbrowski, przewod­
niczący zjazdu, prof. dr. Brzezicki, 
doc. dr. Handelsman, doc. dr. Dre­
szer, prof. dr. Baley. dr. Bielawski, 
dr. Galus i prof. dr. Hurynowiczowa.

Po treści oficjalnej prof. dr. M. 
Bornsztajn wygłosił w ykład wstęp­
ny „Półwiekowy bilans psychiatrii na 
ukowej". Następne referaty  dotyczy­
ły tem atu  głównego obrad — zabu­
rzeń psychicznych reaktywnych.

Dzień zakończyła ożywiona dysku­
sja uczestników zjazdu. W niedzie­
lę 25 b. m. zjazd obradował na te­
renie szpitala psychiatrycznego w 
Kochanówce pod Łodzią, gdzie w  ra ­
mach zjazdu odbyło się walne zgro­
madzenie członków Polskiego Towa­
rzystwa Psychiatrycznego.

■ mm
t  P-

MARIAN SANIEWSKI
ur. dn. 21.3.1898

b . dług. prac. Międzynarod. T-wa Wag. Syp. i Wiel­
kich Expressow Europejskich, kontroler Wag. Syp. P. B. P. 
„Orbis", po długich i ciężkich cierpieniach w dniu 21.5.47 
odszedł od nas nasz Drogi i nkodżałowainy współtowarzysz 
pracy.

Cześć jego pamtęd!
Koledzy Oddziału Ruchu Wag. Svp.

P. B. P. „ORBIS” -

Wchodzimy w pierwszy okres 
wyścigu oświatowego, kiedy 
trzeba naprawiać długoletnie za­
niedbania. Program przygotowa 
ny przez TUR, realizowany już 
w chwili obecnej, wysuwa tę or­
ganizacje na czoło akcji. Tak jak 
rozświetlał mroki przed wojną, 
talk i  dziś obejmie swoim zasię­
giem wszystkich, którzy rozumie 
ją, że oświecony i świadomy 
człowiek — to najlepszy i najpe­
wniejszy budowniczy Polski Lu­
dowej, to najpewniejszy orędow­
nik Jej niepodległości.

DOROTA KŁUSZYNSKA ! 12,64

110 m  p rz e z  p l o t k i : 1) T o s n a r  (VSB)
— 15,4; 2) Adamczyk (Cr) — 16,5; 3) 
II er li oka (VSB) — 16,8. (

100 m: 1) David (VSB) — 10,7; 2)
Potsipisil (VSB) —1 11,2; 3) Puzio (Cr) 
11,6. 200 m: 1) David — 22,1; 2) Pia­
skowy (Cr) — 23,2; 3) Kronpa (VSB)
— 23,6. 400 m: 1) Dawid — 51,5; 2) 
Puzio —- 52,0; 3) Piaskowy 52,3. 800 
ra: 1) Havir (VSB) -  2:01,4; 2) Wide! 
(Cm) — 2^01,5. 1.500 mi 1) Wideł — 
4:16; 2) Honeoki (VSB) — 4:19,9.
5.000 ro: 1) Vanek (VSB) — 16:14,7;
2) Jastrzębski (Ct) — 16:22,1.

Kula: 1) 1 2) Gieruttn (Or) — Sedla- 
j cuk (VSB) — 14,02; 3) S W lk  (Or) —

Aleje Jerozolimskie 18
vis a vis Kruczej*

Agentura Miejska Centralnego Biura O- 
głoszeń i Reklamy Sp. Wydaiuri.„Wiedza“

przyjmuje ogłoszenia
do całej prasy bez doliczania dopłat
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A  PARTII
Z ja z d  te c h n ik ó w  P P S -o w c ó w

w  S zczec in ie
D n ia  18 bm . o d b y ł s ię  w  S zczecin ie  a c j i  p rz e m y s łu  n a  P o m o rz u  Z ach o - 

Z ja z d  W o jew ó d zk i In ż y n ie ró w  i T ec h  d n im  w y g ło s ili: o d n o śn ie  p rz e m y słu
n ik ó w  C z ło n k ó w  P P S , p rz y  u d z ia le  
b lisk o  1 0 0  p rz e d s ta w ic ie li  św ia ta  
tec h n icz n eg o  ze S zczec in a  i 16 p o w ia ­
tó w  w o je w ó d z tw a .

R e fe ra t  p ro g ra m o w y  n a  te m a t  z a ­
d a ń  i celó w  in ży n ie ró w  i te c h n ik ó w  
so c ja lis tó w  w y g ło sił p rz e d s ta w ic ie l  
C K W  tow . inż. G ó rsk i.

N a s tę p n ie  re fe ra ty  n a  te m a t  sy tu -

Komunikat
S to łe c z n e g o  K o m ite tu

P .P .S .
Zebranie Instruktorów i dziel­

nicowych Kierowników Bloko­
wych PPS. odbędzie się w dniu 
27 maja r. b. (w torek), o godz. 
18-tej, w lokalu Stołecznego 
Komitetu PPS., ul. Mokotow­
ska 24 —  II piętro,
s t o ł e c z n y  r b f e r a t  K O B IE C Y  P P S

Stołeczny R efe ra t K obiet P P S  przypo­
m ina  źe w Ceńtralftej św .etlicy  K obiet, 
ul. M okotowska 24 ( II  p .) odbyw ają się 
w e w torki i czw artki każdego tygodnia 
re fe ra ty . W  najb liższy  w torek, tj. dnia 
27 bm. o godz. 18 tow. Dębicki wygłosi 
re fe ra t p t. ..P a rtie  socjalistyczne Euro* 
p y ' \  a w czw artek 29 btn. re fe ra t pt. 
„ P ro le ta r ia t"  wygłosi tow . I lia  Genachor.

Odprawa Kierowników Odziałów 
Ogólno-OrganizacyjnychWKPPS

Sekretariat Generalny CKW 
PPS. zawiadamia, że dnia 29*5 
1947 o godz. 9-ej w lokalu Sekr 
Gen. CKW  odbędzie się odpra­
wa Kierowników Oddziałów 
Ogólno - Organizacyjnych Se­
kretariatów WK. PPS.

Posiedzenie Klubu Radnych PPS 
DRN Praga -  Południe

W  dniu 28 maja rb. (środa), 
o  godz. 14-tej, w lokalu Staro­
stwa przy ul. Siedleckiej 37, od­
będzie się posiedzenie Klubu 
Radnych PPS.

Komitet Stołeczny OMTUR
zaw iadam ia, że PRZYSTAŃ ł PLAŻA 
NAD W ISŁĄ, W ał M iedzeszyński (200 
m  od m ostu Poniatow skiego) czynna 
jes t codziennie  od godz. 8  do  2 0 . 

W stęp  łączn ie  z sza tn ią : 
d la członków  OMTUR — 10 zł, dla 

członków  PPS i ZNMS — 20 zł, n o r­
m aln y  — 50 zł.

SIATKÓW KA — KOSZYKÓWKA — 
KAJAKI — BUFET.

k lu czo w eg o  zas t. D e le g a ta  P rz e m y s łu  
tow . inż. P ie trz y k , o d n o śn ie  p rz e m y ­
s łu  ro ln eg o  to w . m g r. K ie tliń sk i,

R e fe re n c i z o b ra z o w a li s ta n  p rz e ­
m y słu  za  czasó w  n iem iec k ic h , ro z ­
m ia r  zn iszczeń  w o je n n y c h , p o d n o sząc  
w re sz c ie  n a sz e  o s ią g n ię c ia  W Ciągu 
2  l a t  g o sp o d a rk i o ra z  o b ra z u ją c  z a ło ­
ż en ia  p la n u  trz y le tn ie g o  w  d z ied z i­
n ie  p rz em y słu .

P o  oży w io n ej d y sk u s ji  d o k o n a n y  
z o s ta ł  w y b ó r  z a rz ą d u  W ojew , G ru p y  
In ż y n ie ró w  i T e c h n ik ó w  p rz y  W K  
P P S  w  Szczecin ie.

Z e b ra n i  w y s ła li  te le g ra m  p o w ita l­
n y  do S e k re ta rz a  G en . P P S  P re m ie ra  
tow . C y ran k iew icza .

W y b ó r
R a d y  Z a t u o d o u ie j
p p ś

N a zakończenie Zjazdu Akty­
wistów PPS w Związkach Zawo­
dowych wybrano Radę Zawodo­
wy w następującym składzie: 15 
delegatów ze wszystkich OKZZ, 
37 z Zarządów Głównych, 5 
przedstawicieli z CKW PPS, 5 
przedstawicieli ź KCZZ, 5 z naj­
większych wojewódzkich komi­
tetów, 1 z Min. Opieki Społecz-

W sierpniu nastąpi odkorkowanie
skrzyżowania ul. Marszałkowskiej z Al. Sikorskiego

Poszerzan ie  tu n e lu  lin  iii średn ico ­
w ej na  sk rzyżow aniu  Alei S ikorskiego 
I ul. M arszałkow skiej w ciąż jeszcze 
k o rk u je  ru ch  kołow y Stolicy.

Ściany tunelu  zostały  już  w y kona­
ne i p rzy stęp u je  się obecn ie  do szalo- 
w aniu sk lepienia. Po założeniu  sp ec ja l­
nych  żeber i belek  żelaznych stro p  tu ­
nelu  zostan ie  zalany  betonem .

P race  te, techn iczn ie  tru d n e , trw a ją  
ju ż  p raw ie  rok . Tylko w okresie  n a j-  
sroższych m rozów , gdy n a  d n ie  tunelu  
m arzła  zap raw a, robo ty  W strzym ano 
przeż 4 dni. '

Po  u łożen iu  s tro ju  za p a rę  tygodni 
w kroczą tu  zespoły techniczne W odo­
ciągów, E lek tro w n i i t. d, S k rzyżow a­
nie je s t p unk tem  new ralg icznym  sto . 
licy, w k tó ry m  k rzy żu ją  się: m ag is tra ­
la  w odna, kable w ysokiego napięcia, 
ośw ietlen iow e i tram w ajow e, te le fo ­
niczne m iędzynarodow e i głów ne k a ­
ble telefonów  m iejskich .

—  Skasow anie  m ostu  —  m ów i inż. 
K iliański, k ierow nik  spec ja lnego  o d ­
dzia łu  SPB, k tó ry  w ykonu je  te p race  
— na  k tó ry m  w iszą to ry  p rze jeżd ża ­
jące j tu ,,17-ki" będzie ju ż  zabaw ką.

Robota dziś idzie składnie i bez nie­

spodzianek  — choć były i Ciężkie go ­
dziny. W  początkach  m arca, gdy ro z ­
poczęły się roztopy, pęk ła  ru ra  m a-

P rzy jem n ie  
jest popatrzeć
na plac Zbawiciela

P lac  Zbaw iciela, przez k tó ry  n ie ­
daw no  publiczność sk raca ła  sobie
drogę , skacząc  p rzez  row y po wysa
dzonyeh b u n k rach , został p rzez  W ydz 
O grodniczy p rzeo b rażo n y  w ciągu n ie  
spe lna  dw óch m iesięcy w  p iękny  
kw ietn ik , O becnie, po  p o sad zen iu  
krzew ów , sadzone są h a  p lacu  kw ia­
t y .

U trzym anie  traw n ik a  w  należy tym  
stan ie  zaw dzięczać na leży  przede 
w szystkim  gpiece W ydz. O grodnicze­
go, k tó ry  do k ład a  w szelkich  s ta rań , 
aby p lac  by ł codziennie  po lew any 
w odą, co n ie jest, w ziąw szy pod uw a­
gę jego rozm iary , w cale tak ie  ła t­
we.

Dba także o kw ietn ik  publiczność, 
•która nauczy ła  się ju ż  obchodzić p lac  
dooko ła, (pa)

g lstra ll w odociągow ej. T unelow i g ro ­
ził po top . Pech chciał, że w ypadek 
m ia ł m iejsce  w nocy, w czasie, gdy 
p racow ano , w zm nie jszonej załodze.

Na szczęście dyżurow ał w tedy roz- 
p ieracz  ob. Biegaj, człow iek fenergicz- 
ny  i zdecydow any. Dzięki jego pomy- 

j słow ości i szybkiem u zaa larm ow an iu  
pogotow ia technicznego W odociągów 
udało  Się tlh ik n ąć  Ciężkich Szkód, j a ­
kie m ógł w yrządzić  groźny  żywioł.

W  sie rp n iu  p ra ce  zo stan ą  zak ończo­
ne, jezd n ia  zab ru k o w an a . N a jru ch liw ­
szy p u n k t m iasta  Odzyska sw ój daw ­
ny  Wygląd, G rupa SPB przen iesie  się 
b liżej ru in  b. d w o rca  głów nego, W 
m iejsce  w ylo tu  tu n e lu . (Rs)

Gotowi do walki
z paskarstwem

W  dniu  22 m aja  b .r. odbyło  się w 
W arszaw ie  ogólne zeb ran ie  członków  
Kół PP S  i PP R  przy c en tra li „Spo- 
łem “ . Z ebran ie  pośw ięcone by ło  za­
gadnien iom  gospodarczym , a zw ła­
szcza walce ze sp ek u lac ją  i p a sk a r-  
Stwem. J.ednogłóŚnie p rzy ję ta  została  
rezo lucja , s tw ie rd za jąca  so lidarność  
członków  w walce ze szkodniew em  
czynnika Społecznego, konieczność wy 
trw ałego  p ro w adzen ia  akcji przeciw ko 
sp ek u lac ji o raz  gotow ość członków  
obu p a rtii do so lid a rn e j i in ten sy w n ej 
p racy  na  tym  polu .

P o d o b n ą  rezo lucję  uchw alili p r a ­
cow nicy M inisterstw a Ziem O dzyska­
nych  n a  wleCu p ro tes tacy jn y m  w 
dniu 23 m aja  b. r. P racow nicy  zad ek la ­
row ali gotow ość w ok azan iu  w szelkiej 
pom ocy  p o trzeb n ej d o  zw alczani*  
speku lac ji.

Druga rocznica KBW
Zaw ody to k k o atle ly em e, m es* p iłk i  

nożne) o raz  u roczyste  p rzy jęci*  w s a ­
lach  sz tab u  Zakończyły u tocz yttóóeż 
zw iązane * d ru g ą  roczn icą  ie tn laa is  
KBW .

Fatalne skutki dekretu
Domy WAN-u w  ś w ie t le  cyfr

N ie w ą tp liw ie  n ied ź w ied z ią  p r z y - , w d o p o d o b n ie  p o m y śla n y  ja k o  zab e ż- 
s łu g ę  dom om  a d m in is tro w a n y m  p rzez  p ieczen ie  p rz e d  in w e s ty c ja m i w  do-* 
W ydz. .A d m in is tra c j i  N ie ru ch o m o śc i i m ach , k tó re  m o g ą  b y ć  re p ry w a ty z o -  
o d d a ł d e k re t  8 .III.47 r .  z a b ra n ia ją -  w an e) w y k o n a n y  ry g o ry s ty c zn ie , s ta ł

Uroczystości związane x  drugą rocz­
nicą istnienia KBW rozpoczęty się 
mszą palową, celebrowaną prze* fckpe 
lana ppłik. Zawadzkiego.

P rzyby li m. in.! misi, Radkiewicz, 
gen. Św ietlik , p łk . K onarzew ski o fa s  j
wyżsi oficerowie WP. Dó żołnierzy      l- 1 ' "■ 1.....
KBW zebranych m  placu przem ów ił1
min. bezpieczeństwa publicznego. W 7 jQ "7fj ^ n l 0 7 0 n o L i  
przemówieniu swym minister podkre- L jU Ł U  u l ) l u b U l i u n !  
śllł osiągnięcia Korpusu. I • ««*

Po przemówieniu min. Radkiewicza w  Sied lcach
odczytany został rozkaz o nadaniu od* 
znaczeń najbardziej zasłużonym żołnie­
rzom KBW. Dekoracji dokonał gen.
Św ietlik .

Po dekoracji oddziały KBW przede­
filowały przed swoim dowództwem.

cy p rz e le w u  su m  z d o m ó w  re n to w ­
nej, 1 Z M ir t .  Skarbu i 1 Z CUP. n y c h  na d e fic y to w e . Z ak a z  te n  (pra-

Polepszenie gatunku
polskiego tytoniu

W ubiegłym  ro k u  p lan ta to rzy  P o l­
skiego M onopolu T ytoniow ego obsiaii 
12 tys. ha  ty ton iu . W  tym  ro k u  Obsie- 
ją  ty lk o  o  2,5 tys. ha  w ięcej, a le  ża to 
up raw a  będzie in tensyw nie jsza. W  ro ­
ku ubiegłym  zebraliśm y 1 1 ,6  m il. kg 
ty ton iu , w tym  ro k u  zbierzem y aż 17 
mil. kg. W  zeszłym  ro k u  sieliśm y d u ­
że g a tunków  kiepsk ich : K entucky i
m achork i. W tym ro k u  siać będziem y 
przew ażnie  ty lko ga tu n k i n a jsz lach e t­

niejsze — jasn o  złotą V irginię. Jedyn ie  
na  pew nych odcinkach  k ra ju , jak  na  
Pom orzu  i w kieleckim , gdzie sz lachet­
na V irginia n ie u daje  się, siejem y tro ­
chę m ach o rk i i K entucky.

Tytoń  k ra jo w y  zaspokoi w 3/4 całe 
nasze spożycie w ew nętrzne. Sprow a­
dzim y tak, jak  w ro k u  ubiegłym , n a j­
lepsze ga tu n k i m acedońsk ich  ty toni, 
k tó re  będą w odpow iedniej dom ieszce 
udoskonalać  sm ak -papierosów, v

N a Służewcu
NIEDZIELA 25 BM. 

Gon. 1. Tos, Turysta, tort. zw 260,

PORAD NIA SAMOKSZTAŁCENIOWA 
OMTUR

P o ra d n ia  Sam okształcenia OMTUR po 
porozumieniu się z kierow nictw em  P a ń ­
stw ow ych Kursów K orespondencyjnych aw> 5 4 0  fr . 3 0 0 , 360, poirz. 5.180 
„Technlcum  zaw iadam ia, że osoby, Ula

porz. 340.
Gon. 2 . C ięciwa, V erona, to t. zw. 

fr. 360, 380, porz. 2320.
Gon. 3. Soikół, O pieka, tot. zw. 280, 

£r 260, 340, porz. 1.000.
G an. 4. G uanaco, Luk II, tó t, zw. 

660, fr . 320, 260, porz. 460.
Gan. 5. Chorążanika, Sobiesław a, tut.

460,

k tó ry ch  indyw idualne korzystan ie  z w y­
żej w ym ienionych kursów  spraw ia m a­
te ria ln e  trudności, m ogą łączyć się w 
zespoły (do 5 osób, zam ieszkałych na 
poblisk im  teren ie) i korzystać z jednego 
egzem plarza sk ryp tów , nabytego  w spól­
nym  kosztem . ,

Zgłoszenia zespołów przy jm uje  P o ra d ­
n ia  Sam okształcenia OMTUR, M okotow­
sk a  3. Bliższych w yjaśn ień  udzielim y 
d rogą korespondencji po nadesłan iu  za­
py tań . In s tru k c ję  do zespołowego korzy­
s ta n ia  z Państow ych K ursów  K orespon­
dencyjnych ,,Technlcum ” podam y w lip ­
cowym n-rze G rom ady.

Zebrania Dzielnic i Kół
W ALNE ZEBRANIE 

B K PR . CHORU CK W -FFS
Celem dokonania w yboru  Zarządu^ R e­

p rezen tacy jnego  Chóru M ieszanego CKW - 
P P S  odbędzie się w alne zebranie zespołu 
w dniu  29 m aja  b r. o godz. 18, w lokalu 
CKW przy ul. D aszy ń sk ieg o  f p arte r) .

DZIELNICA OKĘCIE 
W  środę dn. 28 bm. o godz. IB w lo­

kalu  dzielnicy P P S  — Okęcie odbędzie 
si?  zebranie członków, na k tó rym  tow. 
Sędłak  w ygłosi re fe ra t o zadaniach Spół­
dzielczości.

d z i e l n i c a  p o w i ś l e
W  dn iu  27 m aja b r. (w torek) o godz. 

15 m. 15, odbędzie się zebranie członków 
i sym patyków  P a r tii .  R eferat polityczny 
w ygłosi S ekretarz  SK -PPS  tow . H enryk  
D ąbrow ski.

KOŁO P P S  PRZY TELEFONACH 
M IEJSK IC H  — UL. PIU SA  1#

W  dniu  27 m aja  br. (w torek) o godz. 
15, odbędzie się zebranie K oła PPS . R e­
fe ra t polityczny w ygłosi tow . K aduszkle- 
wicz.

Z życia terenu
DZIELNICA OCHOTA -

R e fe ra t Spółdzielczy przy  Dzielnicy P P S  
-O ch o ta  zaw iadam ia, że dnia 27 m aja b r. 

(w torek) o godz. 18 rozpoczyna się K urs 
Spółdzielczy w lokalu Dzielnicy, N iem ­
cewicza 9.

R e fe ra t na  tem a t: ..Początek ruchu Spćł 
dzielczego i jego założenia ideologiczne” 
w ygłosi dyr. Nowicki.

Członkowie, k tó rzy  zapisali się na po­
w yższy K urs proszeni są o punktualne 
p rzybycie n a  D zielnicę Ochota.
SZKOŁA PA RTY JN A  DLA KOLEJARZY 
PPS-ow ców  WARSZAWA — ZACHODNIA 

W  dniu  27 m aja  b r . (w torek) odbędzie 
się  W arszaw a—Zachód trzeci w ykład  w 
Szkole P a r ty jn e j st. I  d la ko lejarzy  P P S  
(ul Tow arow a 1). W ykład  na tem at 
„P lan  gospodarczy 8-letni,” wygłosi tow. 
prof. H en ry k  G reniew ski (godz. 15).

G en. 6 . Sygnet, Charm e, to t. zw. 220, 
parz. 340.

Gon. 7. G ryka, Sobiepan, to t, zw. 
640, fr. 280, 220, porz. 480.

G an. 8 . W ir II, Signer 580, fr. 240, 
240, porz. 860. /

PO N IE D Z IA Ł EK , 26 BM.
Gon. 1 . Furmifflit, F o rta , to t. zw. 280, 

porz. 1,300.
Gon, 2. Dęblina, M aree, tot. zw. 2 2 0 , 

fr. 220, 300, porz. 520.
Gon. 3, Liwiec, C aesar, to t, zw. 2.720, 

fr. 360, 240, parz, 4.660.
Gon. 4. Suchar, T arn ina, to t. zw. 480, 

porz . 660.
G an. 5. Izan,, S tepaw y Lis, to t. zw. 

480, fr. 340, 600, parz . 2.940.

300,Gon. 6. Nafidu, Isthm us, to t. Zw, 
fr. 520, 300, porz. 3.540.

Gon. 7. Gniew-, G anim ed, tot. zw. 320, 
fr. 260, 460, porz. 780.

G an. 8 . D una, Sybille  D ‘or, to t. zw. 
340, fr. 200, 200, porz. 520.

się  p rz y cz y n ą  p o w a żn y c h  z a n ie d b a ń  i 
je s z c z e  w ię k sz y ch  szkód . W  w y n ik u  
teg o  z ak a zu  W A N , p rz e p ro w a d z a ł w  
d o m ac h  o p u szczo n y ch  ty lk o  d ro b n e  
n a p ra w y .

T y m czasem  d o ch ó d  z  3.825 d o m ó w  
o p u szczo n y ch  i p o n iem iec k ic h  d a je  
p o n a d  1 2  m ilio n ó w  zł. ę iie s ięc zn ie  (d a  
fie Z k w ie tn ia  1947), p o d czas g d y  d o ­
ty ch c za s  n a  n a p ra w y  w y d a n o  w  2 .2 0 1  

w y p a d k a c h  17 m ilio n ó w  350 ty s ięc y  
zł., co  n a  je d e n  dom  d a je  n ie c a łe  8  

ty sięcy .. Z a  tę  sum ę, n ie  w ie le  m o żn a  
b y ło  z ro b ić . N

W idząc  n iem o ż liw o ść  w y b rn ię c ia  z 
W y tw orzonej s y tu a c ji  (zw łaszcza  w o ­
bec  m e ld u n k . M O) W A N  z rw ó c ił się  
o s ta tn io  do  S to łeczn e j R a d y  N a ro d ó -  
Wej z w n io sk ie m  o p o czy n ien ie  s ta ­
r a ń  w  sp ra w ie  z m ia n y  d e k re tu .  J e d ­
n o cześn ie  te ż  w y su n ię to  p ro p o zy cję , 
a b y  z a w rz e ć  u m o w y  z p rz e d s ię b io r­
s tw a m i p ry w a tn y m i w  sp ra w ie  u  trz y  
m a n ia  w  czystości ty c h  d o m ó w  
W A N -u , w ob ec  k tó ry c h  Z O M  ze 
w zg lęd u  n a  b ra k  ta b o ru  n ie  m oże  w y 
w ią za ć  się  ze sw y ch  p o w in n o śc i. (Rs)

Czy Warszawa
będ z ie  miała

lom bard?
Dla u ch ro n ien ia  św iata  p racy  przed 

w yzyskiem  przeż h an d la rzy  na  b aza­
rach  i w łaścicieli dom ów  kom isow ych, 
ak tu a ln a  się s ta je  sp raw a  w skrzesze­
nia  lo m bardu  m lejskiegp, w zględnie 
założenia M iejskiego Dom u Szacunko­
wego.

Prezydium  Stołecznej R ady N aro ­
dow ej po ro zp atrzen iu  w niosków  W 
te j S p ra w ie , zw róciło  się do Z arządu  
M iejskiego Z p ro p ozycją  Tozważenia 
tego p ro jek tu , przy  czym  w skazu je  się 
n a  m ożliw ość w y k o rzy stan ia  w tym  
celu  gm achu  byłego B anku  H and low e­
go (róg ul. T rau g u tta  i Czackiego),

29 Czerwca hf. odbędzie sie w 
Siedlcach Zjazd koleżeński wy­
chowanek i wychowanków szkół 
siedleckich.

Każdy uczestnik Zjazdu obó* 
wiązany jest przywieźć z sobg 
przynajmniej jedną książkę, pol­
ską. Bpdą one w imieniu Zjazdu 
ofiarowane zniszczonej przeż 
Niemców Bibliotece Miejskiej w 
Siedlcach,

Inform acje, zgłoszenia oraz 
składki a 900 zł, (na konto K„ 
K. Os zez. nr. 402 — Siedlce) — 
Komitet Siedlecki na rece kol, 
adw. M. Kondraciuka, Siedlce, 
ul, Sienkiewicza 40 lub w Korni, 
tecie Warszawskim (Archiwum 
Miejskie, ul. Marszałkowska 8, 
ko(. A. Słomczyński),

Ze względów ( technicznych 
zgłoszenia po dniu 5 czerwca 
nie bedą mogły być zasadniczo 
przyjmowane.

Felieton film ow y
tg

03 N O W I N Y
L I T E R A C K I E

Z. N. M . S .
ZEBRANIE ZARZADU ZNMS

Zarząd środow iska ZNMS — W arszaw a
zaw iadam ia, że w Środę dnia 28 m aja o 
godz. 18 W lo k a lu  przy  u l .  Hoża 41 od­
będzie się_ zebranie zarządu.

Obecność tow . tow. delegatów  uczelnia­
nych i referen tów  konieczna. Omawiane 
będą spraw y związane z o rgan izacją  u ro ­
czystości 25-lecia Związku.

ZNMS —' U N IW ER SY TET W -W SK I
Zarząd K ola ZNMS p rzy  U niw ersytecie 

W arszaw skim  zaw iadam ia, że w dniu  29 
bm. (czw artek) g. 16 w sali Sem inarium  
Filozoficznego I I  (I  p ię tro , nad  Sekre­
ta r ia tem  S tudenckim ) __ K rakow skie
Przedm ieście 26/28, odbędzie się N adzw y­
czajne W alne Zebranie K oła ZNMS przy  
U.W . z porządkiem  dziennym  następ u ją - 
cym :

1. Zagajenie. 2. W ybór przew odniczące­
go. 3. Spraw ozdanie inform acyjne ustę- 
pującego Zarządu 1 członków ZŃM3 pią-r 
sto jących  zlecone stanow iska. 4. iW ybór 
nowego Zarządu, fi. W olne w n io sk i

Obecność członków obowiązkowa.
k o m i s j a  r e w i z y j n a

Posiedzenie K om isji R ew izyjnej ś ro d o ­
w iska W arszaw skiego odbędzie sie we 
w torek  — 57 m aja o godz. 18.30 w lo­
kalu  przy  ul. Hożej 41 m. 12.

OGŁOSZENIA DROBNE

Uwaga Pasłowcy!
Wzywa się wszystkich pracowników b. P.A.S.T.-y, by cło 

dnia 29 maja 1947 r. podali swoje personalia, osobiście lub też 
listownie z zaznaczeniem daty wstąpienia do pracy w P.A.S.T., 
oraz z opisem przebiegu pracy z powołaniem się na 2 eh 
świadków.

Zarząd Związku Pracowników b. P.A.S.T, 
Warszawa, Piusa XI —  19

-CEMENT DLA KONSUMENTÓW-
c e n a  187 .— z ł. z a  u i o r e k  50 k g .

s p r z e d a j e

CENTRALA ZBYTU PRZEMYŚLU MIKERALNE60
W arszauia — ul. Z ie ln a  43, — tcl. 861-13
S k ł a d y :  ul. W olska 103, tel. 879-62 

ul. Targouia 30, „ 75*53

„O jczyzna
według sztuki Victoriena Sardou

GRAFIONY kreśla rsk ie  poleca G.| G er­
lach, Sp. z o. o. K rucza 47 a. 7365

Z DEMOBILU ARMII AM ERYKAŃSKIEJ

WOJSKOWE KOCE WEŁNIANE
KM. p ro c . wełny^ n a d a ją  się  na  p rz e ró b k ę , n a  p ła szcze  ł u b ra n ia .

S P A D O C H R O N Y  JEDWABNE
00 m etrów  kw adratow ych  silnego m ate ria łu  na bieliznę, jilu ik l.

poszew k i itp . .

Dostawa do każdej m iejscow ości w Polsce do 20 dni. 'Napiszcie 
dzisiaj do swych krew nych i p rzy jació ł w USA i w K anadzie, aby 

zgłosili W as za m in im alną o p ła tą  do:
P O L I S H  A M E R I C A N  AG E N  CY 

Ił. 1807
505 — 5 A venue New - York C ity , USA.

R ó w p i e ż  w ysy łka  p  e n ’ c  I I I n y i w sze lk ich  le k a rs tw . 
W y p e łn ia n ie  r e c e p t  z P o lsk i.
Dostawa pocztą lotniczą do Id dni.

N ie znani s z tu k i tea tralne i, na pod• 
staw ie k tó re j zręczny rea liza tor fran­
cusk i Louis D acuin nakręcił sw ó j film . 
Sądząc  ja d n a k  z film u  m usi to być  
sz tu k a  in teresu jąca , ale — i w  tym  
le ż y  zasadnicze  n ieporozum ienie  — 
rza d ko  k tóra  sz tu k a  nadaje się  do fil­
m ow ej pro d u kc ji. N a jczęśc ie j ko ń czy  
się  w  ta k im  w y p a d ku  na nieco ży w ­
szym  zbiorze llu stracy j, p rzy  czym  
głów ny nacisk k ła d z ie  się  na grę akło  
rów. W szys tk o  to m oże dać dobre re­
zu lta ty  o ile sz tu k a  w yposażona  jes t w  
takie  e lem en ty  m elodram atyczne  i prze  
kon yw u ją ce  9110 w idzów  św iata  ja k  
„Dama K am eliow cf* i je ś li ponad to 
gra G retą  Garbo.

N ies te ty  obsada film u  „O jczy zn a“ na  
lę ży  do bardzo  przec ię tnych . D obry ak  
tor P ierre B lanchar jes t dziw nie  m ato  
przeko n yw u ją cy; robi w rażenie postaci 
m arm urow ej, budząc racze j zdziw ien ie  
niż za ch w yt w  rza d kich  m om entach, w  
k tó rych  w y ka zu je  sw e uczucia  podno­
sząc głos. Jego  portnerka  M arie Mau- 
ban e fek to w n a  ale zu p e łn ie  n ieprzeko­
nyw ująca  i ja ko  postać  w  film ie  i ja ko  
ak to rka . Jea n  D esa illy  bardzo słaby.

A  jed n a k  w  sum ie nie je s t  to b y n a j­
m n ie j z ły  film . Jego za le ty  m am y  
przede  w szys tk im  do  zaw dzięczen ia  
ciekaw em u tem atow i i epoce, w  k tó re j  
się dram at rozgryw a oraz dialogow i, 
k tó ry  ja k  zaw sze w  film ach  francu­
sk ich  ( p ocząw szy  od 1937 r .) je s t  na 
n a jw yższym  poziom ie. A u to rem  dia lo­
gów  je s t  zn a n y  llie ra t l pob licysta  
C harles Spaak .

Środow isko  „ZebrakóuA  — partii, 
k tóra  we F landrii porw ała  stę  przec iw  
b ezw zg lędnym , d e sp o tyc zn ym  rządom  
H iszpanów  i surow ego nam iestn ika , 
księcia  A lb y . m ie liśm y m ożność p rzy ­
pom nieć sobie w  zn a ko m ite) książce  
de Costera P rzyg o d y  D yla  S o w izdrza  
ta“ celnie tłum aczonej na ję z y k  p o lsk i  
przez n ieodżałow anego P rzeclaw a Sm o  
lilia.

O ile w „S o w izdrza le“ ten sm u tn y  | 
okres w istnieniu F landrii oddany  jes t  
W sposób bardzo su g estyw ny, reżyser  
Daąuin mimo d u że j staranności n iezu­
pełnie p o tra fił nas przekonać. Zaw iniła  
tu ta j postać  mnicha - in kw izy to ra , k tó ­

ry  zam iast grozy, k tórą  tego rodza ju  
postacie w zb u d za ły— p ow odu je  raczej 
śm iech. W ię k szy  je szc ze  b łąd  rzuca się  
w  oczy  w  dekoracjach , k tóre, będąc  
bez za rzu tu  p o d  w zg lędem  architektom  
n icznym , są jed n a k  zb y t w yraźn ie  pa ­
pierow e, zb y t doskona le  w yko ń czo n e , 
zb y t w ym uskane, idealnie c zyste  i mi­
mo swego średniow iecznego w yglądu, 
b yn a jm n ie j nie średniow ieczne.

IV film ie  tym  w ita m y  p ierw szy  ra t  
p o lsk ie  nap isy  w ykonane  w  P aryżu . Są  
one doskona łe  ta k  pod w zględem  s ty li ­
s ty c zn ym  ja k  i technicznym . Zw ięzłe, 
czyste , w yraźne  oddają  in tenc ję  dialo­
gu i nie m ęczą oka.F otografia  w  ca łym  
film ie  przep iękna , Ilu stra c ja  m uzyczna  
na n a jw yższy m  poziom ie.

L E O N  B U K O W IE C K I

ROBOTNICZY 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY

U kazał się m im  e r 5 194? r, o n a *
stęp u jące j treści:

P rzed  plenom  KCZZ 
W . S okorsk i: Na m arg inesie  w ybo­

rów  do w ładz zw iązkow ych.
J . K ofm an: C entra lne  zadan ia  go­

spodarcze.
S. N ahlik : T erap ia  dem ograficzna, 
Z G ro ss: P am ię tn ik i robotn ików .
W , Kużnłcęows Um owy zbiorow e 

w  ZSRR.
M, KrasOckł: O rgan izacja  za tru d n ie ­

nia.
1, E psz te jn : Społeczne znaczenie

um ów  zbiorow ych.
Przeglądy.’

N ą f ro n d ę  odbudow y: P lan  inw esty­
cy jn y  na  rak  1947: Cz. K ulikow ski *“  
Nowe książki: O dbudow a gospodarcza 
św iata: Jam R osner — H. Jab ło ń sk i: 
O pinia, P a rlam en t, P ra sa : Z, G. —
B uch zw iązkow y w  P o lsce ; N iefacho­
we uw agi — zam iast sp raw ozdan ia  o 
F estiw alu  (cerka) —  Z życia zw iąztfnv 
zaw odow ych. Św iatow y rivł> iw G fl o. 
w y: Ruch zw iązkow y w S 
T an  — F in lan d ia , F ran c ja  
P a lestyna . P rzeg ląd  Gcspo-- 
sna 1947: J. P. G ospodarka 
w acji: A. Kaduszkiewio*
Nowe w ydaw nictw a: Czp 
zkowe.

Cena zł *'* —
Adres R edakcji i * - i 5 1 ,‘
szaw a, Al. P rzy jac ió ł 9, P.K ' ’
1-1055 W arszaw a. 7298

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.

wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy ł zguby po 5zł. za wyraz. 
R eklam ow a 1 m m  szerokości 1 szpalta  40 zł W  tekście redakcyjnym  60 zł. T łustym  druk iem  100 proc.

25 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :

Ogłoszenia drobne handlow e p o -20 zł.
i 1 mm szerokości 1 szpalta  

drotej* Za niedzielę i  św ię ta  dolicza się

■ F . D A G U J E  k o m i t e t
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Mecz drużyn Związków Zawodowych

Polski - Francji 8:2 (5:1)
Zdecydowana klęska piłkarzy francuskich w Warszawie

|ŁKS zdobywa mistrzostwo Polski w boksie
zwyciężając M K S Gdynia 11:5

ŁÓDŹ (tel. wł.). — W meczu fina- 
! łowym o drużyno-we mistrzostwo Pol 
j  ski w boksie MKS (Gdynia) — ŁKS, 
pięściarze łódzcy odnieśli wysokie 
zwycięstwo 11:5, zdobywając tym sa-

dąc po wyrównanej pierwszej run­
dzie, lepszym w pozostałych star 
ciach.

W lekkiej Bońkowski (ŁKS' po 
bardzo słabej walce przegrał ze Skier

mym tytuł drużynowego mistrza Pol j ką (MKS).

Pierwszy po wojnie występ pił­
karzy francuskich na terenie War­
szawy nie zachwycił licznie zebra­
nej publiczności. Francuzi nie poka­
zali w swej grze nic ciekawego a 
techniką ustępowali znacznie dru­
żynie polskiej. Jedno musimy goś­
ciom przyznać, że grali przez cały ^ d i  j ignaczak (Garbarnia—Krak.) 
czas amibtnie nie rezygnując z w a l'

bości przeciwnika, ale zdaje się, że 
w spotkaniu z Francją nie wykazała 
ona swych całkowitych możliwości.

Najlepszą formacją drużyny był na 
pad. w którym na czoło wysuwają 
się Białas i Anioła z KKS (Pozn.), 
nieco słabszy Koczewski (ZZK —

ki do ostatniej chwili mimo zdecy­
dowanej i wysokiej porażki.

Omówienie drużyny francuskiej, 
która jako całość przedstawiała so­
bą dość wyrównany zespół, zacznie­
my od bramkarza. Geria nie zawi­
nił puszczonych bramek^ które były 
trudne do obrony, w  zamieszaniach 
podbramkowych interweniował sku­
tecznie, ale specjalną klasą nie bły­
snął. Obrona grała z poświęceniem, 
ale mimo współpracy z pomocą nie 
potrafiła skutecznie zastopować na­
szego ataku. Pomoc francuska obok 
napadu była najsłabszą częścią dru­
żyny. Na usprawiedliwienie tej for­
macji gości, możemy tylko przyto­
czyć jej ciężkie warunki pracy Przy 
stałym naporze ataku polskiego z ko 
nieczności grała defesywnie, co nie 
pozwalało na poparcie w porę' akcji 
ofensywnych własnego napadu.

Napastnicy mimo ambitnej gry by­
li najsłabszą częścią drużyny robot­
ników francuskich. Sporadyczne ata­
ki kończyły się przeważnie na linii 
obrony Polaków tak, że Skromny do 
przerwy był zupełnie niezatrudnio- 
ny. Jeśli można tu kogo wyróżnić to 
najlepiej wypadła prawa strona gdzie 
dobrze zagrał łącznik Rejws — ka­
pitan drużyny. Kierownikiem napa­
du Francuzów jest Polak Trzaska, 
zamieszkały od 15 lat we Francji, 
który nie potrafił poprowadzić dru­
żyny do zwycięstwa ,ale sam wyka­
zał się zupełnie niezłą formą.

Zespół Polski na tle słabej druży­
ny przeciwnika wypadł bardzo do­
brze. Obóz przed meczem wpłynął 
doskonale na formę i kondycję piłka­
rzy związkowych, dając im poza tym 
wzajemne zrozumienife i zgranie ca­
łej drużyny. Okazuje się, że nawet 
zlepek asów piłkarskich z całej Pol­
ski może wytworzyć dobry zespół, ale 
koniecznym jest odpowiednie przygo 
towanie całości. Uważamy, że kapi­
tan sportowy PZPN wyciągnie z te­
go odpowiednie wnioski 1 na przy- 
szość będzie wystawiał do międzyna­
rodowych meczów nawet treningo­
wych, drużyny przygotowane, a nie 
sklecone w ostatniej chwili, które w 
podobnym składzie spotykają się po 
raz 1-szy na boisku wobec zgranego i 
przeważnie doć silnego przeciwnika.
Rezultatem tego rodzaju praktyk są 
niepotrzebne porażki z Sofią, czy Sło j Anioła strzałem nie do obrony pod-

którzy współpracowali bez zarzutu 
z poprzednią dwójką. Najgorszym 
był tu Janik ze Śląska.

Pomoc na poziomie .dobrze trzy­
mała trójkę ofensywną Francuzów i 

j potrafiła w porę pomóc w akcji wła- 
1 snym napastnikom. Po przerwie 
! wzmocnionego tempa gry nie wy- 
j trzymała ale nadal była na miejscu. 

Bardzo dobrze zagrał w tej formacji 
Korporowicz (ZZK — Łódź) i Tarka 
(KKS — Pozn.). Obrońcy błędów 
większych nie zrobili, skutecznie roz­
bijając akcje , napadu francuskiego. 

! Skromny (KKS — Pozn.) nie wiele 
I miał okazji do wykazania swej for- 
, my. strzału karnego nie próbował 
j  bronić, bo nie był do obrony, ale o- 
! statnią bramkę meczu zawinił nie 

łapiąc piłki, którą dobił nadbiegają­
cy pomocnik francuski Mir.

Ale przejdźmy do omówienia prze­
biegu gry. Drużyny wystąpiły w 
składzie:

Francja: Geria — Gassella. Blon- 
deau — Leroy, Schockaert. Mir — 
Julien, Rejws, Trzaska, Jaboc, De- 
sfarge.

Polska: Skromny (KKS - Pozn.).— 
Siwy (Pol.-Piekary), Wojciechowski 
(KKS — Pozn.) — Kopeć (Radom), 
Tarka (KKS — Pozn.), Korporowicz 
(ZZK — Łódź) — Janik (Śląsk), A- 
nioła (KKS — Pozn.), Koczewski 
(ZZK — Łódź), Białas (KKS—Pozn.), 
Ignaczak (Garb. — Krak.).

Grę rozpoczynają Francuzi, Pola­
cy jednak z miejsca przejmują inicja­
tywę w swoje ręce, aby jej nie wypu­
ścić ąż do przerwy. Już w 8 min. sze­
reg ataków polskich kończy się zdo­
byciem pirewszej bramki przez Kor- 
porowicza. W 10 min. Anioła dostaje 
piłkę od Białasa, ale strzela obok 
bramki. Zryw Francuzów przenosi 
grę na środek, a Jaboc zbliża się do 
polskiego pola karnego i w 15 minu. 
strzela na aut.. Znów atak polski go­
ści pod bramką Francuzów, a w  20 
minut Ignaczak zdobywa drugi punkt 
dla Polski.

W 21 min. za rękę obrońcy Woj­
ciechowskiego pod bramkę sędzia 
dyktuje rzut karny, który Trzaska za 
mienia pewnie na bramkę i jest .2:1 
dla Polski. Polacy ciągle są stroną 
atakującą, akcje Francuzów kończą 
się już na środku boiska. W 33 min.

przerwę przy stanie 5:1 dla Polski.nuta gry. Nagły atak Francuzów prze
nosi piłkę na polską stronę, słaby 
strzał nie dochodzi do rąk rzucają-Po przerwie gra staje się ciekaw­

sza Francuzi w  zmienionym nieco 
składzie nie zrażają się wynikiem i 
grają nadal z sercem. Akcje stają się 
obustronne tempo wzrasta, ale ini­
cjatywa znów należy do P,olaków. W 
5 min. Koczewski podwyższa wynik 
na 6:1. Zostaje kontuzjowany napa­
stnik francuski i goście grają w 
10-tkę, ale przeprowadzają szereg a- 
taków. które kończą się strzałami 
nad bramką lub daleko na aut. W 
15 min. po kilku ładnych zagraniach 
z Ignaczakiem i Aniołą, Białas zdo­
bywa 7-mą bramkę. W 20 min. atak 
Francuzów kończy się ostrym strza­
łem Desfarge'a w poprzeczkę.

Tempo znów się wzmaga. Francu­
zi atakują na zmianę z Polakami. W 
30 min. Skromny broni ostry strzał 
Francuzów. W 36 min. Koczewski 
strzela ponad bramką, a Anioła obok 
bramki w 39 min. W minutę później 
Janik bije z rogu, Koczewski głową 
kieruje piłkę do bramki. Jest już 8:1 
i 2 minuty do końca meczu, Francu­
zi znów atakują zamieszanie pod­
bramkowe likwiduje Skromny, znów 
Polacy są pod bramką francuską, 
gdzie obrońca Blondeau ratując sy­
tuację omal. że nie wbił piłki do wła 
snej bramki. Jeszcze pozostała mi-

cego się Skromnego, a nadbiegający 
lewy pomocnik Francuzów Mir pa­
kuje piłkę do siatki. Jest zatem 2:2 
1 na tym kończy się spotkanie.

Widzów zebrało się ponad 10 ty­
sięcy. Zawody prowadził sędzia Mi­
chalik ze Śląska obiektywnie, przeo- 
czając jednak wiele na niekorzyść 
obu stron. (W.).

ski. Drużyna łódzka wystąpiła w 
swym najsilniejszym składzie ze Sta­
siakiem i Olejnikiem.

Wyniki techniczne poszczególnych 
wag: w  muszej Stasiak (ŁKS) zre­
misował z Sowińskim, przy czym 
lepszym we wszystkich starciach był 
raczej pięściarz łódzki.

W koguciej Pawlak (ŁKS) niespo­
dziewanie zwyciężył Umińskiego na 
punkty, przeważając we wszystkich 
starciach. ,

Antkiewicz (MKS) w piórkowej po 
konał Marcinkowskiego (ŁKS), bę-

Poznań-Warszawa 10:6
Zbyt wysokie zwyciąstwo bokserów poznańskich

M iędzy ok ręg o w y  m ecz p ięśc iarsk i 
rozebrany w  Pczmainau m iędzy W arsza­
wą i P oznaniem , za k o ń czy ł s ię  zw y c ię ­
stw em  Poznania w stosninlkn 10:6, przy  
czym  w ynik  9:7 d la  P ozn ania  —  b yłby  
od p ow ied n ie jszym  dla isto tnego  u k ła ­
du s i ł .  Obie rep rezen tacje w y stą p iły  w  
sk ła d a ch  m ocno osłab ion ych .

W ynik i p oszczeg ó ln y ch  spotkań: W  
w. m uszej F rąck ow iak  (P) w ygrał w y­
raźn ie na punkty z T yczyń sk im  (W ); 
w w. koguciej D om iniak  (P) p o  żyw ej 
w alce zrem isow ał z S obkow iakiem

(W); w w. piórkowej Pamkie (P) zre­
m isował z Sieradzanom (W ); w w. lek ­
kiej Gorączwiek (P) zrem isował z Torn 
czyiiskim (W); w w. półśredniej Adam  
sk i (P) W ygrał na punkty po ładnej i . 
walce z Selmą (W); w w. średniej Sob I Mccz lp" b-vt jednocześnie r o z r y w k ą  
czak (P) wygrał minimalnie na punkty dwu czołowych drużyn robotniczych  
z Kosowskim (W); w w. półciężkiej W arszawy o palmę pierwszeństwa. 
Lewandowski (P) przegrał p o  wiecie-

W półśredniej Olejnik po przeby­
tej chorobie wrócił do formy j to 
szczytowej, żwycięża.jąc wyraźnie na 
punkty Iwańskiego (MKS), który 
w trzeciej rundzie zupełnie osłabł 1 
był bliski k. o.

W średniej Pisarski (ŁKS) uporał 
się lekko z Szymankiewiczem (MKS) 
wygrywając wysoko na punkty.

W półciężkiej Zylis (ŁKS) wypunk­
tował Rączkę (MKS), a Niewadził 
(ŁKS) w  ciężkiej bez wysiłku poko­
nał Licka (MKS).

Widzów zebrało się około 10 tvs. 
Sędziował w ringu Kowalski, a na 
punkty Rendowski, Urbaniak, Fedo­
rowicz.

Wyniki A k lasy  WOZPN
MARYMONT -  SKRA 7:1 (1:1)

W dniu 25 bm. na stadionie WP od. 
były się zawody piłkarskie n mistrzo­
stwo klasy A WOZPN między RKS 
Marymont i RKS Skra, zakonc/o-ne 
zwycięstwem drużyny Ma rvmo.nl u.

kawej w alca  z Owczarkiem (W); w w. 
ciężkiej prym itywny Grzelak (P) zre ­
m isow ał z Drabkowekim (W).

Szkolne święto
w ychow ania  fizycznego w  W arszaw ie

P o sta w ien ie  w ych ow an ia  fizyczn ego  
na n a leżytym  p oziom ie , jest w obec  
k a tastro fa ln ego  stanu zdrow ia m ło ­
d zieży  szk o ln ej w ok resie  pow ojennym  
sp raw ą  p ierw szorzęd n ej w agi. W ładze  
szk o ln e czyn ią  bardzo w ie le , by pod 
nieść poziom  i pop raw ić w arunki p ro­
w adzenia  ćw iczeń  c ie lesn y ch . W  akcji 
tej n ap otyk ają  jednak n a  ogrom n e

trudności, spowodowane zniszczeniem 
wielkiej ilości gmachów szkolnych i 
sal gimnastycznych, zdewastowaniem 
boisk i brakiem sprzętu sportowego.

O trudnościach świadczą następujące 
cyfry, obejmujące szikoły średnie 
wszelkich typów (hez»szjkół średnich 
d la  dorosłych). 21!) szkół posiada 16 
sal urządzonych, 50 sa! meurządzo

Międzynaradowy Raid Automobilowy
nr dniach od 15— 22 czerwca b. r.

wacją. Naszym zdaniem porażki tę 
nie wzmacniają pózycji piłkarstwa 
polskiego w  Europie i co gorsza nie 
są odpowiednią propagandą piłki no­
żnej wśród szerokich mas młodzie­
ży polskiej, na które ciągle czeka 
nasz sport.

Wracając po tej dygresji do repre­
zentacji Zw. Zaw. Polski, nie może­
my należycie ocenić jej wartości, 
wobec jak już wyżej pisaliśmy sła-

wyższa wynik, a pół minuty później 
znów zdobywa bramkę: jest 4:1. Pa­
rę minut później Ignaczak ze spa­
lonej pozycji przejmuje podanie 
Białasa, mija obrońcę i będąc sam 
na sam z bramkarzem spokojnie 
strzela obok niego. Jeszcze kilka ak­
cji ataku polskiego, strzał obok bram 
ki Białasa oraz drugi strzał Koczew- 
skiego, który z lK  metra strzela w  
ręce bramkarza i sędzia odgwizduje godz. 16-ej ną Placu Zwycięstwa —

A utom obilk lub  P o lsk i, zgod n ie z 
tradycją lat p oprzedn ich  organ izu je  
w dniach  15— 22 czerw ca 1947 r. XIH 
M iędzynarodow y Raid A utom obilow y. 
Raid odb ęd zie się  na przestrzen i około  
2650 km. Trasa przebiega przez  
G dańsk, G dynię, S zczecin , P ozn ań , 
Szk larską P orębę, O pole, B ie lsk o , Za­
k op an e, K raków , K atow ice, Łódź do 
W arszaw y . P o sto je  etap ow e p rzew i­
d zian e są w  S zczec in ie , Szk larsk iej 
P oręb ie i Z akopanem . D0  zadań Ra id u 
n a leży  regu larny przebieg trasy e tap o . 
wej oraz odbycie 4-ch prób sp e c ja l­
nych , p o lega jących  na w yk azan iu  o- 
p an ow an ia  pojazdu przez zaw odnika  
(próby zryw u, h am ow ania  i zręczn o­
śc i).

N ajciek aw sza  próba um iejętności 
jazd y  odb ęd zie się  w W arszaw ie  w 
dniu  20 czerw ca  1947 r. (piątek) o

na za k oń czen ie  Raidu, R egulam iny  
Raidu w ydaje Sekretariat Zarządu  
G łów nego A.P w W arszaw ie  (ul. Ma 
d a liń sk iego  37 pok. 115), oraz w szy-  
slk ie  O ddziały  A utom obilk lubu P olsk i 
(B ia łystok , K ielce, L ublin , O lsztyn , So­
pot, B ydgoszcz, Szczecin . K atow ice, 
P ozn ań , Łódź, W rocław , Jelen ia  Góra, 
R zeszów ).

PREZYDENT R. P. 
PROTEKTOREM AUTOMOBILKLUBU

W  uznan iu  znaczenia  i ce low ości 
pracy A utom obilk lubu  P olsk i dla m o ­
toryzacji kraju, oraz d on iosłośc i za 
dań jego  w d zied zin ie  sportu  i tury­
styk i au tom o b ilo w ej k rajow ej i m ię  
d zyn arod ow ej, P rezyd en t R.P. raczy! 
objąć protektorat nad tym  S low arzy  
szen iem , jed n oczącyń i zarów no au lo- 
m obiilistów  jak i zw o len n ik ó w  m oto- 
.ryzacji w P olsce.

nych , zu p ełn y  brak sal jest w 153 
szk o łach . W  219 szkołach  jest boisk  
urządzonych  14, boisk  n ieu rząd zon ych  
62, zupełny bra,k boisk  w 143 szkołach . 
W  tych że sam ych  219 szkołach  znaj 
duje się  90 n au czycie li k w a lifik ow a  
n y ch , 69 n a u czycie li n iek w alifik ow a-  
nych. W  60 szkołach  brat: n a u czycie li.

W W arszaw ie  istn ieje  S zkolny Park  
Sportow y i:m. J. S ob iesk iego  przy ul. 
M yśliw ieck ie j oraz P rzystań  M ię d z y ­
szkolna  na Saskiej K ęp it. Przed w ojną  
obydw a te ośrodki sp ortow e grom a  
d ziły  ty siące  m łod zieży  dzien n ie. Obe 
cn ie , po zn iszczen iu  dok on anym  przez  
okupanta oba ośrodk i w ym agają du­
żych sum  na d op row ad zen ie  ich do 
stanu u żyteczn ośc i.

D zięk i p om ocy  P aństw . U rzędu WT 
i PW  i W yd zia łu  W czasów  Zarządu  
M iejsk iego m. W arszaw y oraz dzięki 
pracy sam ej m łod zieży  przy porząd  
kow aou  terenu, Park  Szkolny  został 
d op row ad zon y do stanu u m o ż liw ia ją ­
cego  p rzep row ad zen ie pracy sp ortow ej  
i rozryw ek m ięd zyszk o ln ych .

W  roku b ieżącym  rozgryw ki m ię­
d zy szk o ln e  zorgan izow an o  w ed ług jed 
noli tych zasad n.a teren ie ca łego  Ku 
ra lorium . W  dniach  od 4— 7 czerw ca  
odbędą s ię  zaw od y  K uratoryjne, p o d ­
czas k tórych  zm ierzą sw ój poziom  
n ajlep sze  w y elim in o w a n e  zesp oły .

Celem  sp op u laryzow an ia  idei w y ­
ch ow an ia  fizy czn eg o  w śród szerok ich  
m a s sp o łeczeń stw a , R eferat W ych. F i­
zyczn eg o  organ izu je  w dniach 22.VI 
br. Ś w ię to  W ych ow an ia  F izyczn ego .

Z w ycięstw o odn iosła  drużyna M ary­
ni on tu 7:1 (1.1) zd obyw ając m iano  naj 
lep szego  zespołu  rob otn iczego  w roz­
gryw kach  A k lasy. Bram ki dla M ary- 
m ontu za. oby l i : O lszew sk i 3, C yb u lsk i 
2, D rzew ieck i i S tan k iew icz  po Ł  
M ecz rezerw  zak oń czył s ię  rów n ież  
w ygraną M arym ontu w stosunku  Ł 2  
(3:1).

Pogoń — Syrena 2:0 (1:0). SKS —» 
Znicz 3:2 (2:2). Jedność — Bzura (-1:2).

i i  Huszcza (16) Rysunki I. Witza

30*»‘0D STO
O pouieść  sprzed wojno

— Czyżby było źle? — zdziwił się Karasek, jedno­
cześnie z dwoma panami decydując się na piąty kie­
liszek.

— Zupełnie źle to nie jest, koniarze m ają w kasie 
3000 zł.

— Więc?
— Więc — wtrącił się Borowik, znowu napełniając 

kieliszki — dosyć mamy tego bezsensownego m arno­
wania grosza publicznego...

— Józio — mówił Aluś, uśmiechając się w stronę 
Borowika (przy tym znowu wypito) — zaopiekował 
się funduszami Towarzystwa Budowy Linii Kolejo­
wej, na pana spada ciężki obowiązek zaopiekowania 
się trzema tysiącami tych nieszczęśliwych koniarzy.

— Nie bardzo rozumiem, panie przodowniku!
— Och, magistrze, magistrze — westchnął przo­

downik (a do Borowika: „Józiu, nalej jeszcze!") — 
pieniądze te będą potrzebne spółce akcyjnej, która 
na linii Zapadniki — stacja postanowiła uruchomić 
autobus pasażerski i jedną ciężarówkę!

— No, dobrze ,ale jakim prawem spółka ma korzy­
stać z pieniędzy Towarzystw?

— A takim — zaśmiał się Borowik, przymawia- 
jąc „cyk, panowie" — że wszędzie siedzą fajtłapy 
i  nicponie, my zaś tymczasem nie zasypiajmy gruszek 
w  popiele! Urrruchom im y komunikację, do spółki 
wejdziemy we trójkę, może jeszcze ktoś... i po pa­
radzie!

— -Pieniądze przecież należą do Towarzystw! — 
niepotrzebnie opierał się Karasek.

— A jeśli komisja rewizyjna stwierdzi, że zosta­
ły wydatkowane na poczynania, przewidziane statu­
towo, to?

— To? — powtórzył za przodownikiem Karasek.
— ...To i będzie po wszystkim!
— A przyjazd inżynierów?
— Bujda!!! .
Obok ktoś grał w grzybkowego bilarda,' a gdy Zi­

naida otworzyła drzwi, niosąc trzecią karafkę, do ga­
binetu werwał się pełen rosyjskiego smutku śpiew 
dependenta i psalmisty.

Karasek chciał zaprotestować przeciwko trzeciej 
karafce, ale perspektywa przysłużenia się zapadni-

czanom wpłynęła rozbrajająco na jego możliwości 
oporu. ,,

.— Konkretnie mówiąc — odezwał się po przer­
wie spowodowanej nowymi kieliszkami przodownik 
— będziemy czerpać ze spółki dochody, a społeczeń­
stwo będzie miało nareszcie ludzką komunikację...

— Że przy tym skorzystamy z gotówki Towa­
rzystw, to, mówi się trudno, niech się durnie uczą!:— 
podchwycił Borowik, w którego oczach zaczęła się 
pojawiać mgiełka.

— Czy się pan, magistrze, decyduje? — napierał 
komendant.

— Czegóż się nie robi dla dobra społeczeństwa — 
po krótkim  milczeniu powiedział magister, decydu­
jąc się.

Gratulowano mu decyzji, przyrpawiając:
— Właśnie! Dla dobra!... Józiu, nalej!
— No, a Towarzystwa? Jakiż ich los?
— Gdy ruszy nasza komunikacja, rozwiążą się, 

a zresztą, to rzecz panów — roześmiał się Aluś i pod­
nosząc kieliszek: — Zdrowie nowego prezesa Towa­
rzystwa Przyjaciół Zwierząt Pociągowych!

— Niech żyją zwierżętal — ryknął Borowik, już 
na dobre ulegając wpływowi wypitej wódki.,.

W taki to mniej więcej sposób magister, idąc za 
doświadczeniem ludzi z dawna zaprawionych do pra­
cy społecznej, wziął na swoje barki część trudu  zor­
ganizowania dla zapadniczan przyzwoitej komunika­
cji, trzym ał się przy tym mocno, choć w pewnym mo­
mencie i jemu wydało się, iż ściany jadą w górę.

Jak się jednak okazało, to nie ściany jechały w gó­
rę, a tylko spod Borowika wyskoczyło na środek pod­
łogi krzesło, więc Karasek zaproponował:

— Aluś, mów mi Wicio!
— Zgoda! — i komendant zaczął go całować w 

oba policzki, a Borowik czerwony jak ćwikła, usiadł 
na stole, przelał wódkę do wazoników z geraniami 
i również poprosił ze łzami w oczach:

— Wwicio, mmów mi Jjózio!
Potem, po jeszcze dwóch karafkach, żarówka nie 

chciała świecić, w iatr otworzył na oścież okno i wy- 
tłukł trzy szyby, podłoga zómieniła się w karuzelę, 
przodownik w zającą, Józio obiecywał, że popełni 
samobójstwo i przepraszał Karaska, klęcząc przed wi­
szącym na ścianie portretem  prćzydenta...

Godzina musiała być bardzo późna.

(C. d. n.).

fTEMBY)
TEATR POl-SKI ( Ka r a s i a  2) :
W torek  — „ W ilk i t o w ce" .
Ś roda  — „ P e n e lo p a ” .
C zw artek , kodz. 18 -  „ W ilk i i, ow ce". 
P ią te k , godz. 18 — „ O re s te ja  .
Sobo ta , godz. 14 — „ S z k o ła  obm ow y .

godz. 18 — „ W ilk i i ow ce” . __
N iedziela , godz. 14.20 „ L il ia  W en ed a  , 

godz. 18 — „ O re s te ja " .
T E A T K  R O Z M A IK IŚC I Oli M ars .a f -  

k o w s k a ) :  godz. 18 „W e so łe  k u m o szk i z

WTEAT R MUZYCZNY WP (ul. Królew­
sk a  13): godz. 18 — „ ż o łn ie rz  królowej  
M a d a g a sk a ru " .

TKATK MAI.Y (M arsza łk o w sk a  XI)..  
godz. 18.00 „W ie le  h a ła su  o n ic  .

TKATK PO W SZ EC H N I,  (Zamojskiego  
20): godz. 18 „ P ig m a lic n " .

TEATK „JA SK Ó Ł K A ” (Marszałkowska  
KO) godz  18 .T r a s a ” ; godz. 20 16 „ S p ra  
wa 6 'o n ik f" .  . ...

.TEA TR  D"IKCT WARSZAWY" (S tu d io  
K aro w a  31): godz 12 30 (w dn i pow ­
szedn ie  p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la  szko l 
t in s ty tu c j i ) .  „ K w ia t a m e ty s tu ' ' wg. b a ­
śn i H G ó rsk ie j

PRASKI (TEATR REW II (Z ygm u ntow -  
ska S) „R ewia  „Zielony karnawał" .
P oczątek  gndz 17, IB.

TEATK „COMKDIA” (Ul. Szwedzka) —
.Z aczarow ane  k o ło ” . P o cz ą tek  godz  18.

W O L S K I  I E A T K  HI- W i t  - I .
w y staw ia  co dzienn ie  w eso ła  re w ię  „O ko  
w o k o ” Początek  godz 17 i 19

GRAŻYNA BACEWICZOYVNA 
W  S A L I YMCA

W  ś ro d ę  28 bm  o godz. 19 w  sa li 
„Y M C A " w y s tąp i z n ak o m ita  s k rz y p ac z k a  
G. B acew iczów na.

W  p ro g ra m ie : T a r t in i .  P a g a n in i,  Mo­
z a r t ,  R av e l. __

r i O N A )
KING . .P A L L A D U  M " (Z łota Ni 9)1 

„ H is to r ia  je d n e g o  f r a k a " .  P o czą tek , s e a n ­
sów  godz . 14, 16, 18.

K I N G  . P G L G N I A  i M a r s z a l k o w - k a  >Hl :  
„ B ia ły  k ie ł” . P o c z ą tek  seansów  godz. 14. 
16, 18. 20.

KING „ST YLO W Y” (Marszałków '<»
„O jcz y z n a ” . P ocz . se a n só w : 13, 15. 19,
W  n ied z ie lę  i ś w ię ta  godz. 15 i 19.

KINO . . A T L A N T O ” (C hm ie lna  33)8 
; „M łodość  T o m asza  E d iso n a " . P o czą tek  se ­

a n só w : 14. 16. 18, 20,
K IN O  „S Y R E N A ” (P ra g a .  In Z y n te rsk a  

4) „ S y n o w ie " .  -
K IN O  „ T Ę C Z A " (S u zin a  4 ): „ M a rta

L u iz a ” . _ _
SE A N S E  D LA  Z. Z. 

A T L A N T IC ” . „ P O L O N IA ” . „S Y R E ­
N A ” i „T Ę C Z A ” — godz. 18. W n ied z ie ­
le  i ś w ię ta  godz. 12 i 18.

K in o  „S T Y L O W Y " — g odz  17. W n ie ­
dz ie le  i ś w ię ta  — godz. 13 i 17.

K in o  „ P A L L A D IU M " -g o d z . 20. W  n ie ­
dz ie le  i ś w ię ta  — godz. 12 i 20.

w  RADIO
W a rsz a w a  I  

ŚRODA, 28 K W IE T N IA
6,05 D z ien n ik  p o ra n n y ; 6.20 G im n a s ty ­

k a ;  6.30 K o n c e r t O rk ie s try  D ę te j ;  7,15 
W iad . p o ra n n e ; 7.40 M u zy k a ; 8,40 Sk rz . 
P C K ; 15,00 P o g a d . d la  dzieci p t .  „ R o z ­
m ow a T o m cia  z ż a b ą  i ro p u c h a ” ; 15.15 
R ec ita l sk rzy p co w y  B. Ł o s a k ie w ic z a ; 15,40 
,,R y tm y  tan e czn e  w  fo rm ie  a r ty s ty c z n e j”  
w yk . I r e n a  K u rp is z  S te fa n o w a ; 16,00 
D z ien n ik ; 16.12 K o n c e r t M ałe j O rk . P R  
po d  d y r .  S. R a c h o n ia ; 16,55 A ud. s ł.-m u z .
d la  m łodz ieży  ------ P ie ś n i M on iuszk i w
ś w ie tl icy  sz k o ln e j” ; 17,10 , ,P r z y  g ło ś n i­
k u ” ; 17.15 S k rz y n k a  T e c h n ic zn a ; 17,50 
K w a d ra n s  p o e ty ck i ,,O d V e rla in e ’a  do  D a- 
d a is tó w ” ; 18,05 , .M ozaika w io sen n a ” ; 18.30 
..N a u k a  p rz y  g ło ś n ik u ” ; 18.55 M uzyka  
lu d o w a ; 19,10 Z zag a d n ie ń  ś w ia ta  p ra c y  
..O dzież  ro b o cza  i o c h ro n n a ” ; 19,15 M u­
zy k a  z p ły t ;  20,02 D z ien n ik ; 20,30 F r y ­
d e ry k  C hopin  — S o n a ta  op. 65; 21,00 ..N o ­
w e k s ią ż k i” ; 21,15 A ud. ro z ry w k . ; 21.45 
R ad io w y  U niw . L u d o w y ; 22,00 K w a d ra n s  
p ro zy  ..P o p io ły ”  S t. Ż e ro m sk ieg o ; 22,15 
K o n c e r t O rk . T an . P R . pod d y r .  J .  C aj- 
m e r a ; 23,00 O sta tn ie  w iad . d z ic n .; 23,25 
..W sp ó łczesn a  m u zy k a  a m e ry k a ń s k a ” ; 
23,55 W iad . z o s ta t . chw ili.

W arsz aw a  I I
13,03 M uzyka  o b iad o w a; 14,03 K ro n ik a  

W arsz aw y ; 14,15 Ari.e i p ie śn i ; 14,35 R e ­
p o r ta ż ;  14,42 K o m u n ik a ty  . .S p o r t W a r ­
szaw y ” ; 14.47 Aud. p o e ty c k a ; 18,30 K o n ­
c e r t  ży czeń ; 19.00 L is ty  z W a rsz a w y ; 
19.10 U tw o ry  sk rzy p co w e  w  w yk  S te f. 
R ac h o n ia ; 20,20 K o n c e r t m uzyk i le k k ie j;  
20,45 A ud. l ite r . , ,O sob liw e p rz y g o d y  D y ­
la  S o w izd rz a ła” ; 21,00 K o n c e r t sy m f. a  
płyt.


